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N O W A
W miej s e n .........................................
Na prowincji z przesyłką pocztową 
W P!.nst*ie Ńiemieokiem . . . .  
y* e Włoszech. Francyi, inglii, Belgii, 

bzwajcaryi, Turcyi i innych krajach 
Polodynczy numer kosztuje & ct., z przesyłką pocztową lO  c t . ; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszew kieco ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karol i Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a tą  p .  zy jn -u je  s ię  ty lk c  n a  c a ły  m ie s ią c .
Ińoty z pieniydznu i p. sękaty pieniężne na prenumeratę i/"głoszenia ^inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecte- 

towane nie podlegaj, opłacie pocztowej. — lAstow niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c n  n e d a k ^ y a  n ie  zw ra c a .

Adres R edakcji 1 Administracyi: ulic* św . Jana Ł. 13.
« T n l a f o n w  ***■ 41.

REFORMA
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą i

z a m i e j s c o w ą : Administracyi Nowej Reformy i wszystkie unędy poeutowo; _ _
w ą :  Administracja Nowej Reformy. — Magazyn tumoćci P. A. Grigara i iwewni tncUt* 
w Rynkr. — Agencja J. Hopoaaa i A. Salomonowej, Plac Maryaeki 2. — HatnUI 0t Ł u lii-  
ikiego, Sukiennice. — Handel Krencnmera. Rynek. — Handel J. Estera, nL Karmeli oko, 18. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n n m e r a t ę  I u ł o s i e n i a  przyjmują Biura dzienników: we l w w  
w ie  Ludwik Plohn, ul Rarols Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Piw. — W P r z o o j  
a lu  He8zele8. — W J a r o s u i w l u  L. Straiioeig — W W i e d n i a  pp. Has ienrtaix k  \V  
gler (ta! z< w Hamburgr Frankfurcie nad Menem, Berlii ie Lip.k-, Bazylei i Wrooławin). — 
A. Opelik, v  Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — r i  ■ ou 
GFoldschmied, M. D\wes, H. Schalek, J . Danneberg. — W P a r y i a  Śoeieti Mutaeiłe de Pa- 

blioitć A. L o r e i t e, directeur, Bue Oaumartm, 81.
O g ło s z e n ia  (óueraty) p rij ~ ąje Administracja za opłatą od miejaoa wierna drwi on pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 6 cent — N a d e s ł a n e  p* 
30 centów ed wierna za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct od wierna — C k o sp  p s *  
o U c z n e  po t>0 ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i do Nowej Reformy ^ranekty eyrkmlana, 
Ogłoszenia .tp.) przyjmąji iii za orną 1 sA. od 100 ewsei i. dla lsnigsnnwran, a ÓO ot ou 100 egasn. 
dk mlejooewyeh prenumerat MUei,tsdó sprana dę n » p i . U  naCkjłM' pr u  i  peesuwy*.

K r a k ó w ,  25 listopada.
Burmistrz Nuwego Sącza p. |_JplAski cofnął 

twoją kandydaturę. — zalecając zarazem swo
im wyborcom, aby głosy swojo oddali na, IdBU- 
tyczną pod wzglądem politycznym ze swoją, 
kandydatarę dra

Adama Daszyńskiego.
Zapisując ten tak* solidarności w obozie de 

mokratycz&ym i podnosząc prawdziwie obywa
telskie postąpioDie p. Lipińskiego, zaznaczamy 
z ae\»*i®ni- żo w tej chwili, po usunięciu się 
aadio p. prezydenta K o s t k i ,  na tereaie walki 
wyborczej w miastach Nowy Sącz - Wieliczka 
Biała pozostały dwie, wybitnie polityczne kan
d y d a ta ^ : skrajnie konserwatywna p. B i n d ę  
r a i pustępowo-demokratyczna , n< r jdowa h >n 
dydatnra dra Adama D o b o s z ,  n s k i e g o .

Miasta Nowy Sącz W ieliczka-B iała były do
meną stańczykowskiego oboza; przyznać jednak 
trzeba, że panowie krakowscy darzyli je naj- 
wybitniejszemi s woj cmi siłami. Dość powiedzieć, 
śe ministrowie Dunajewski i Madeyski z tegu 
właśnie posłowali okręgu.

Na kierunek polityczny obu tych konserwaty
stów nie godzimy się i uważamy za rzecz wysoce 
niewłaściwą, że karano im władnie z kuryi miast 
kandydować. Konserwatyści mają dla^swoich zwo
lenników auryę większej własności; niech jej 
nie myuHąją ludzie bez zdolności i chęci do 
praey publicznej, a żądni jedynie zaszczytów, 
to starczy w niej podostatkiem miejsca dla głów 
polityosnych i do praey uzdolnionych. Kończy 
się jednak na tem, że konserwatyści robią sobie 
podarki sąsiedzkie z mandatów w kuryi wię
kszej własności, & zwolenników swoich o wybi- 
tnitjusych zdolnościach narzucają włościanom 
i mieszczanom.

Iłtóż okręg Nowy Sąez-Wieliezka-Biała darzono 
przynajmniej dotąd kandydatami tej konserwa
tywnej i politycznej miary, co Dunajewski i M i 
deyski. To umocniło panów krakowskich w 
przekonaniu, że okręg ten stał się niejako eh 
polityczną własnością, że należy on do kom
p le tna  ieh „stanu posiadania". Nie zadawali 
więe sobie tym rasem trudu w wyszukaniu dla 
tych miast Kandydata o wybitniejszej indywi
dualności, lecz polecili tego, jakiego na razie 
mieli pod ręką.

Dalecy od osobistych wycieczek, widzimy p. 
dra Bindera takim, jakim ukazał się na wido
wni pwblłouncj. W Sejmie krajowym należy do 
Koła konserwatywnego, lecz ani w swoim klu
bie ani w Izbie nigdy wybitniejszej nio ode
grał roli, chociaż .-prawa ukrajowiema polskiej 
szkuły w Biały, wdzięczne ku temu nastręczała 
mu pole. Niestety, właśnie ta szkoła, której p. 
Binder, jako poseł bialski, urzędowym jest pa
tronem , stanowi najczulszy punkt publicznej 
działalności p. Bindera. Przyjąi on bowiem mil- 
cząeo do wiadomości relacyę bialskiej Rady 
miejskiej o bojkotowaniu robotników, posyłają
cych dzieci swojb do szkoły polskiej w Biały 
i nie stanął w obronie istotnej prawdy. Tu zje 
dnało wprawdzie p. Binderowi sympatye pe 
wnej części Niemców bialskich, — lecz więcz 
praeeiwny skutek wywrzeć powinno na umysły 
wyboreów polskich.

Kto byt obecnym na zgromadzeniach wybór 
czycb, musiał wynieść przekonacie. Ł. dr Bin 
der przedewszyetkiem mówcą nie był, nie jest 
i nie będzie, — a w zapatrywaniach swoich, 
nawet na najlepiej mu znane kwestye natury 
ekonomicznej, obejmuje dość ciasne kręgi, nie 
sięgając w głąb przyczyn, którym upadek eko

nomiczny k ra ji  mamy do zawdzięczenia. O cen
tralistycznej gospodarce, rujnującej kraj nasz. 
wspomina p. Binder, jik o  o rzeczy nie zeslu- 
gująeej na głębszą ocenę ; kwestyi rozszerzenia 
autonomii dotyka on z widoczną trw ogą, zasła
niając się potrzebą wzmocnienia jednolitej w pań
stwie władzy.

M asta nie mogą liczyć, aby p. Binder dość 
skutecznie i energicznie, a co najwrzni.jsze, 
s a m o d z i e l n i e  reprezentował i po,iera! ich 
interesa. Wyborcy miejscy nie mają najmniej
szej potrzeby zapożyczać się w obozie konser
watywnym i tam szukać swoich przedstawicieli. 
Najwyższy czas, a b /  Nowy Sącz, Wieliczka i 
Bia<a, w osobie swojego posła p-iilamentarnego. 
przyłączyły się do grupy demokratycznych po
słów miejskicn

Mamy nadzieję, że dr. Adam D o b o s z y ń -  
s k i  zadanie swoje poselskie spełni z calem po 
czhciem przyjętych o bo wiązko w i zdolnością wy 
wiązania się z nieb. Finansowo niezależny, nie 
pragnie zaszczytów ani godności dla połyskiwania 
niemi; chciałby siły swoje poświęcić siużbm 
publicznej w tem przekonaniu, ie  spełnia przez 
to powinność obywatelską. Jego wyznanie po
litycznej wiary, wygłoszone z wszelką otwarto
ścią na zgromadzeniach przedwyborczych, nie 
pozostawia najmniejszej wątpliwości co do poli
tycznego kierunku, w jak im  poszedłby, juko po 
seł parlamentarny.

Mamy więc obowiązek publ cystyczty stanąć 
w obronie tej szczerze demokratycznej i uaro 
dowej kandydatury dis Adama D o b o s z y ń  
s k i e g o .  W chwili, gdy hydra reakcyi podnosi 
głowę i zieje źle maskowaneu wstecznictwem 
wyborcy miejscy powinni skupić się koło k an 
dydatury własnej, reprezentującej ideały postę
pu, wolności obywatelskiej i dziejowych trady- 
cyj demokracyi polskiej. Nie idzie tutaj o oso
by, lecz o zasady, do których obrony, z natury 
rzeczy, powołani są wyborcy miejscy.

Dlatego nie wątpimy, że z urny wyborczej 
miast Wieliczka Biała Nowy Sącz wyjdaie w po
niedziałek dr. Adam D o b o s z y ń b k i ,  *  kon
serwatyści raz na zawsze otrzymają n au ilk ę  
aby nie mięszali się lo wyborów miejskich 
i dla kandydatów swoich szukali pomieszczenia 
u siebie w domu, w kuryi większej własności

Listy z zaboru rosyjskiego.
W h M a w a ,  12 listopada.

(Mogiła w Budach Zaborowskich pod Warsza- 
wą. — Oskar Awejde. — Józef Grabowski.)

(Dokończenie).
Od Awejdy dowiedział się ten rząd o po

wstawaniu i przetwarzaniu się organizacyi, o 
stosunku ruchów warszawskich do prowincyo 
nalnyth, o hierarchicznym układzie i funkcyach 
urzędów, o stronnictwach narodowych i wewnę 
trznem w nich wrzeniu. Cały ten materyał hi
storyczny, od kryminalnego oderwany, w kfó- 
rym utajona była dusza narodowa do wyzwole
nia czynnie tęskniąca, dzięki Awejdzie, rząd 
rosyjski posiadł n*i własność, rby  go używać 
do dalszej z narodem walki. Poznawszy grząski 
grunt duszy, nie zaniedbano z niego skorzystać; 
zaradzono byłego pairyotę polskiego do stolika, 
dano mu pióro i papier i kazano pisać wszyst
ko, co wie* napisał hi story ę ruchu narodowego 
od początku do chwili zostawania na wolnej 
stopie. Wytworzyło to bezeceństwo ogromny

wolumen, jedno z głównych źródeł wiedzy ro- 
cyjskisj o powstaniu, przytaczane obficie przez 
urzędowych historyografów, wsżae także i dla 
Berga, najniepodlegl, j na j uczciwiej ze wszyst
kich Rosyan, zapatrującego się na największy 
ruch narodu polskiego w dziejach, jakiem było 
powstanie 1868 roku, wraz z popi zedzą ącem je 
trze chip ciem.

Tak opisane zeznania Awejdy stoją do dziś 
dnia obok zeznań itfnego przywódcy z r. 1868 
kolegi jego w wądzie ezerwccwym, Karola Ma 
jewstiego, jako przerażający dowód przekleń
stwa marzeń i uczuć nie mających gruntu i 
ostoi w charakterze silnie ześtod kowanej indy 
widualności. Obaj ludzie, przekleństwem tem do 
tknięci za dobrowolne swoje ukorzenie się przed 
rządem rosyjskim, wyjednali sobie łaskę proste
go tylko wysłania nu zamieszkanie w Rosyi.

Awejdego, już po powieszenia T rauguta, K ra
jewskiego, Z uluskiego, Toczy-kiego i Jezio
rańskiego (dn:a 5 sierpnia 1861 roku), wywie
ziono do Wiatk*. Taan, j ,k o  wykształcony pra
w u *  , po niespełna dziesięcin la tach , otrzyma! 
prawo pr. ktyki adwokat k.ej w oąd-ich, a 
wkrótce został i normalnym adwokatem przy
sięgłym. W W'iatce mial Rosy n , którzy mu 
darowali życie, nie k  at i Polaków . którzy mu 
nie mogli darować zdrady. Wzgarda z początku 
go trułrt; późnej się z tem iswoił. W latach 
1880 i 1881 pozwolono mu odwiedzać Waisza- 
wę; korzystijąo z pobytu, kołatał do kó! oby
watelskich , które odbijały w tobie wspołcze 
sne życie naroaowe, i usiłowały je  podtrzymy
wać czynnikami myśli politycznej; chciał, żeby 
go w ysłucham , pragnął się wyiłóm aczyć, że 
przecież nie je it  najgorszym z pośród narodu 
wych przestępców; błagając o w stęp, bił głó
wnie na to , że krzywd cs istych wyrządził 
nie wiele.

Sprawił sob.e już wtedy nowe sumienie, ale 
się uchroni! od znchwałej a io jancyi przenie- 
wierców, zazwyczaj dobierających s bie teore
tyczne sofizmata do praktycznego spodlenia się 
w życiu: owszem , był c ieb y , nieśmiały; winy 
strząsać z siebie nie m y śla ł, chciał tylko wa
gę jej zraniejs7yć. Wrócił do swojej W iatki, aby 
wkrótce rai teinie’ jeszcze nazwać ją  swoją — 
Z Polakami wcale nie ż y ł, bo Polacy z nim 
żyć nie obcięli, ś  ponieważ ułomny byt swój 
zapragną! dosztukować m ałżeństwem , gdy P i  
ki nie znalazł, któraby za nie niego wyjść 
chc ia ła , ożenił się i  Rosyarką — i tak k r  w 
swoje ułatw ił zupełne ju t  wpłynięcie na wielkie 
rosyjskie morae.

Innego zupełnie ezłowiuka pochowała obe
cnie na Powązkach rodzina wraz z g a rs ttą  In
d ii pamiętających te sams cznsy i wypadki, 
z ktOryeh Awejde wypłynął żywy, ale skalm y. 
Zmarł w Warszawie Józef G r a b o w s k i ,  ko
lega Awejcl-go i Majewskiego w rządzie czerw 
cowym. Był t ) ,;nz człowiek stary, spiskowiec 
jeszcze z lat 1846 - 49, szczęśliwie wówczas oca
lały przez ucieczkę za g ran icę , do Francyi. 
Tam wykształcił się na inżyniera; — i na 
człowieka zdolnego myśleć i d -i.łzć  społecznie. 
Z emigracyi w latatacb 1851 - 58 wrócił do kra
ju , jako człowiek już dojrŁały, oczytany, wiele 
w.ed.ący i rozumiejący, wykształcony na ide
ach demokratycznych F ran cy i, które wówczas 
j ś  cze świat cały obiegały. W E a l o n a c h  
Warszawy, salonach owej epoki, o których po
kolenie dzisiejsze wyobrażenia powziąć nie mo
że z s in e j tytko Eazwy, wywierał wpływ po- 
ciąeająey.

Z tych salonów, które razem w zięte, stano

wiły jedno wielkie f o r u m  dla roztrząsania 
spraw publicznych, przeszedł do kółek ńe>ślej- 
s y c h , i Sial się w stronnictwie ruchu powsze
chnie znanym i c^nonym . W rozprawach na 
miętny i cięty, sttw  ał kwestye ra d y k a ln e , ro- 
rumował logicznie, przekonywał dowodami. Ta 
jedyna dem okraiya, swoista, nasza własna, 
z zewnątrz nas simych wyszła, jaką miata 
P iska w latach 1857 -63, zn»Uzła w Gr.bow- 
k m dzielaego przedst.w iriela. W marzeniach

0 przyszłej woloej ojc'yżaie n ’etylko na mapie 
r7eczyp< spolite j, kreślił riezbedne k< leje żela- 
zae , drogi i kanały, ale m yślał, i głęboko my
śl <ł, nad ;ej organizacya pi lityczną i budową 
społeci ą W polityce rozwi ał pojecie jasne, a 
stanowcze, ku biegunowi siły i porzadke zwró
cone. Demokratyczne „wyszuflowacie" społe
czeństwa (iego wyrażenie) b /to  ideałem jego 
wiary politycznej.

W stosunkach towarzyskich upzejmy. pełen 
dobroci, w urzędowych odznaczał się surowo 
ścią nie przekraczającą uchybień, nie pomija 
jącą niczego, co było istotnie potrzebnem DU 
przymiotów charakteru i zalet umysłu, Majewski, 
na dzień 8 c  erw"a 1868 roku przez zaufanie 
W * szkowskiego do ujęcia steru powołany, wpro 
wadził Giabowskiego do iządu , wytworzonego 

czarwcn. Po miesiącu, gdy w G .licyi wskutek 
kię: ki niepomyślny h wkrorz*ń powstało wielkie 
rozprzężenie, nieboszczyk przyjął mandat nad
zwyczajnego komis£’za , spe niał go na miejsca 
wśród wielu przeszkód i przykrości, aż zagro 
żony przez policyą austryacką, doczekał się 
upadku powstania po pierwszym okres'n ener
gii. W. ia  owki jego dziłalnośei w locie i w je
sieni 1863 roku podają: „M>t’ry*ły do dziejów 
powstania 1863 rok»“. Opuściwszy Galicyę 
Grabowski bawił czas jak iś we Francyi. — 
W czterdziestym prze>ież roba życia nie chciał 
na obczyźnie rozpoczynać walki c byt na polu 
zawodu inżynierskiego; tęsknił przytem do k n ju
1 udało mu się ao niego powrócić bez wielkich 
osobiutyrh ndpowiędzialoości w iatach  1871-72 
Na czynnościach zawodowych i ży w m  eiagle 
odczuwaniu ni * doli iyeia ogólnego, upłynęło mu 
całe ćwierć W'eku.

Jeszcze pod siedemdziesiątkę dochował nie
zwykła energię umysłu i pamięć wypadków, 
ale daremnie bliżsi znajomi zachęcali go do 
njęcia za pióro. Nie pozestawił po sobie nic, 
prócz czystego ży c ia , ssczerej służby publicznej 
i cichego-uznania u ty e b , którzy o nim wie
dzieli. N a.rans.

Listy słowiańskie.
IX
Z ChorwaCyi. (List 3.)

(Jubileusz biskupa Strossmayera. — Lwuóziesto- 
piędolecie istnienia uniwersytetu w Zoyrzebiu.— 
Instalacya nowego rektora dra Arnolda. — Ma- 
tica hroastka i Towarzystwo litra tćw . — Nowe 
pismo artystyczno-literackie „Żwota. — uram at 
Tre.AM-Pavicióa: „Katarzyna Z ryń sb iu — W y  
stępy Sary Bernhardt i tragika Noodlego. — 

Możliwość występów polskich artystów.)

Nictylko z historya chorwacką ostatnich lat 
pięćdziesięciu, ale szczególniej z postępem nau 
ki i ztuki łączy się ściśle imię ks. Józefa Je 
rzego Strossmaye-a. biskupa djskowackiego. Je
go sta. aniem i w znacznej części funduszem po
wstała w r. 1867 południowe-słowiańska akade

mia umiejętności w Zabrzebiu, a w siedtn lat 
później uniwersytet; z jego prywatnych zbiorów 
pochodzi piękna galeryr obrazów, amieszozonu 
na II. piętrze akademii, z jego funduszów czer
pią ruzmaite instyiucye i stowarzyszenia pełną 
dłonią. W ostatnim czasie złożył 50; 0 złr. na 
pomnik dia śp. Fr. Raczkiego, pierwszego pre
zesa [.ksdemii i głośnego historyka, a 1000 złr. 
na stypendya dla ubogich uczniów jedynego w 
Istryf gimnzzyum chorwackiego w Pazinie (Pi- 
oino).

Nic tedy dziwnego, że w 50 rocznicę jego 
mianowania na biskupa — jubileusz to nader 
rzadki, — które upłynęło 18 bar., społeczeństwo 
chorwackie jedno duchem i myślą, jedno miło
ścią i wdzięcznością dla Strossmayera, złączyło 
się w jednę modlitwę: „Nęka Bog pożioi bisku
pa Strossmayera / “ i poniosło w yrasy hołdu zna
komitemu księciu kościoła i prawemu synowi 
ojczyzny. Gratulacyjne telegramy nadeszły ze 
wszystkich stron słowiańszczyzny i z Wiednia 
od wszystkich posłów słowiańskich, nie wysą
czając i Koła poLkicgo. Liczne instytucye cze
skie, jak  „Muzeum czeskieu, których jest hono
rowym członkiem, nie pozostały również w tyle.

Właściwą uroczystość jubileuszową odłożono 
z woli jubilata do 8 W'ześnia 1900 r., jaku do 
dnia konsekracyi, i na ten dzień przysposabiają 
dopiero adresy i owacye, s  nie braknie nieza
wodnie i hymnów, które się już dzisiaj pojawia
ją. Sędziwy biskup, urodzony w r. 1814 c.eszy 
się mima dziewiątego krzyżyka czrrsiwenu zdro
wiem i pogodą umysłu.

Szczęśliwie się zdarzyło, że w rokr bieżącym 
uniwersytet zagrzebski obchodził również ćwierć- 
wiekową rocznicę swego istnienia. Nazywamy 
go „uniwersytetem ’, chociaż nim nie jest, be 
mu brak wydziału medycznego, o który od da 
wna pukają Chorwaci i k tó rrg j otwarcia spo
dziewano się tego roku. Jeszcze za bana Mazu- 
ranića uchwalono ustawę otwarcia tego wydzia
łu, ali z jego śmiercią zapomniano i o tem. 
SprLwa odtąd nie posunęła się naprzód, bo rząd 
madziarski boi się o upadek i tak nie świetne
go wydziału lekarskiego w Peszcie, a skeptycy 
twierdzą, że rychlej otwarty będzie fakultet me
dyczny w Sarajewie, niż w Zagrzebiu.

Do stosunków, panujących między profesorami 
tej wysokiej szkoły, wrócimy jeszcze przy innej 
sposobności, tu tylko tiaznaezamy, że obecny re
ktor dr. Ignaey Arnold, profesor filozofii, jest 
nietylko wysoko cenionym uczonym i poetą, ule
dobrym patryotą i ogólną uympałyą otaczaną 
osobistością. Jego odezyt inauguracyjny na te
mat: „Filozofia, nauki przyrodnicze i socyologia", 
dotykający wielu kwestyj Spoi o znyeh, wstrzą
sających obecnie Europą, wywarł nietylko silne 
wrażenie na umysłach słuchaczy, ale przedru
kowany w całości w Obzorze daje i czytelnikom 
miarę bystrośei umysłu i głębokiego w sprawy 
ludzkie wniknięciu.

,M atica  Hrvatskau, niewątpliwie jedna z naj- 
j.arszych „macierzy" słowiańskich, ma w pord 
wdaniu z innemi, podobnemi instytucyami, od
mienny nieco ee) i charakter Z r waględu ni 
akademię umiejętności, nie zajmuje się naukami, 
ze względu na towarzystwo św. Hieronima, nie 
ma na colu szerzenia oświaty między ludem za 
pośrednictwem książki, ale między pierwsze swe 
zadania położyła wspieranie literatury ojezystej 
przez wydawanie dzieł beletrystycznych i pou
czających dla średnich klas narodu, z drugiej 
zaś strony wspieranie wdów i sierót po pisarzach 
i artystach, a wynagradzanie i subweneyonowa- 
nie żyjących i pracujących. Jest to tedy i kowa-
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Ostatecznie zażądał p. Krausberg sumę 60.000 
guldenów, i po długich targach i n am o w ach  
opuścił na 35.000. Dyrektor i adwokat odrzu 
ciii to żądanie, ofiarując za ustępstwo całego 
gruntu 20.000 guldenów. Pan Krausberg, będąc 
już na wychodnem, zwrócił się do p. Floryań- 
bkiego:

— Panie administratorze, chce pan wiedzieć 
moje ostatnie słowo, ja  sprzedam mój grunt za
30 000.

— Z«czehajno pan, namyślę się.
Pan Kr&nsberg znów stanął pokornie u drzwi 

i obliczał się Prores, to niepewny interes, dziś 
on jest n i  wierzchu, ale może zajść nieprzewi
dziany wypadek, możo Borucha znajdą, może 
ktoś był świadkiem odebranych z banku za grunt 
pieniędzy, może być to i owo, zawsze lepsza 
jest gotówka. Giełda może sobie narzeksć na 
niego, ale niech każdy poderwie Floryańskiego 
na 30.000, to on musi zbankrutować. Z usposo 
bienia zimny i rachunkowy, był R t. j chwili 
przygotowany do ustępstw dalszych, zawsze bo
wiem przenosił dochód pewny, chociaż mniejszy, 
od krociowych nadziei.

Pan Floryański znudzony i zniecierpliwiony 
procesem i pietensyami żyda, kióre wydawały 
mu się drobnostką w stosunku do oczekiwanych 
milionów przy tak olbrzymem przedsiębiorstwie 
był zdecydowany pozbyć się procesu, chociażby 
kosztem 30.000 guldenów, i raczej dla formy, 
aniżeli z przekonania, rzekł po chwili namysłu.

— Kończmy, panie Krausberg, za 25 000. 
Żyd poznał z dźwięku głosu, że cyfra tfU-

rowana nie jest ostatnią i kłaniając się korpu
sem całym mówił tonem żałosnym:

— Ja  myślałem, że my już skończymy, bo 
ja spokojny człowiek i nie chcę procesa, ale 
nie mogę odstąpić od mojej ceny, ja  jestem 
i tak bardzo stratny.

Na niemy znak administratora wmięszał się 
adwokat:

— Idzie ta o 5 000 guldenów, przedzielcie 
ją  panowie krakowskim targiem po połowie.

— J  i nie mogę — mówił p. Krausberg, toz 
kładając ręce.

— A nie, to nie — ziw ołał p. Floryański 
podrażniony uporem kupca.

Pan K r*us^tr rS wy8?edJ, za krótką chwilę 
otworzył drzwi, wychylił głowę i rzekł:

— Panie administratorze, ostatnie słowo po
wiem 28 000.

—  Niech będzie powiedział p, Floryański 
zdecydowanym głosem.

Adwokat spisał tymczasowi ugodę pomiędzy 
stronami, p. Krausberg podpisał, wziął zaliczkę 
i uradowany, uśmiechnięty, wsiadł w  uczekującą 
go jednokonke. Przejeżdżając obok fabryki ce- 
rezyay nad Tyśmienicą pod górą droh^bycką, 
wysiadł, chcąc skontrolować czynność dyrektora 
i biura fabrycznego.

W głębi podwórza ujrzał dyrektor* rozmawia
jącego z wtelkiem zajęciem z jakimś nieznanym 
mu człowiekiem. Podeirzdiwy z natury, obawia 
jąc się, że dyrektor Niemiec możo wyzyskać 
swą pozycyą na niekorzyść wspólników, ostro 
żnie i aieznacznic podchodził do rozmawiają 
cych, nie spuszczając z oczu podejrzanej osobi
stości.

Był to młody człowiek, średniego wzrostu 
dość szcz 4H , ubrany w elegancki garnitur szary

który, gestykulując, mówił szybko z wielkiem 
ożywieniem. Pan Krausberg, zbliżywazy się na 
kilka kroków, dosłyszał poszczególne wyrazy 
o kotłach, rurach, klapach, ezem uspokojony, 
przywitał uprzejmie dyrektora( spoglądając py
tająco na obcego.

— Pozwoli pan inżynier — zacz«l dyrektor —• 
że przedstawię panu współwłaściciela fabryki, 
p. Eran^berga.

Z ciekawi ścią maik ącą się wyraźnie na ła 
dnej twa-zy, okolonej ciemnym zarostem, sta
rannie utrzymanym, zwrócił swe piękne piwne 
oczy na przedstawionego żyda, podsjąc mu do 
uścisku rękę białą.

— Pan inżynier chemik, Emil yan Haecht — 
kończy! dyrektor.

Widok przebiegłej, fałszywie uśmiechniętej 
twarzy, bystrych, szpiegujących oczu i dotknię
cie b udnej, spotniałej ręki były a is  inżyniera 
tak niemiłe, że poczuł dreszcz wstrętu i niewy 
tłomaczonej obawy przed tym człowiekiem, który 
go witał z uniżonością.

— Pan inżynier, podobnie jak i ja, gani brak 
doskonałych wentylatorów i niedostateczność 
urządzenia przykryw w drugim oddziale.

— Który to, panie dyrektorze? — spytał p. 
Krausberg.

— Gdzie wosk przerabia się z kwasem siar 
kowym — odpowiedział, w skazrjac na środ 
kową cześć budynku fabrycznego.

— Robota jest u u  bardzo uciążliwą, s  nad
zór tik  ważnej części bardzo utrudniony — do 
dał Haecht.

—  Przedstawiałem panu — rzekł dyrektor 
z wymówką •— potrzebę rur wentylacyjnych 
i^przykryw.

— Ale ludzie robią, a jeśli im dobrze, to nu 
co ten wydatek — uśmiechnął się właściciel

— Dobrze 1 — zawołał inżynier. — Pan chy

ba nigdy tam nie byłeś! Kwas siarkowy, zmię- 
szanj z woskiem , wytwarza bzrdzo znaczną 
ilość bezwodnika siarkowego, uniemożliwiającego 
oddychanie.

— Oni jednak oddychają. Panie dyrektorze, 
jak  długo trwa ta robota?

Pięć godzin na dobę, a robotników muszę 
zmieniać co pół godziny.

— Nu, ja powiem panom, że nas ti fabryka 
dużo kosztuje, i my nms my się oszczędzać. Ja 
myślałem, że cerczyra, to złoty interes, a cna 
idzie słabo. My nawet tracimy, bo taki w*.e|Jcl 
pieniądz, włożony w inny interes, przynosiłby 
lepsze procenta.

Inżynier spojrzał troehę zdziwiony na jednego, 
drugiego i p rzem ów ił:

— To dziwne, za granicą cerezyna aaje wiel
kie dochody, a przecież panów transport mało 
kosztuje.

— Dostaję lichy wosk, zanieczyszczony — 
skarżył się dyrektor, cerezyna nie ma koloru 
dobrego, bywu miękkawą i tam muszą ją  prze. 
rabiać, bo panowie właściciele nie godzą się na 
upiększenie jej na miejscu.

— My to zrobimy może później ■— bronił się 
właściciel — niech tylko 1 bryk# da nam odpo- 
wiudnie zvwki. My nawet zgodzimy się wen
tylatory i inne przykrywy.

— To ulepszenie powinniście panowie zaraz 
zrobić, tu idzie przecież o życie ludzkie — prze 
mówił gorąeo inżynier.

— Pan zm  tutejszego robotnika — zaśmiał 
się właściciel — on bardzo wytrzymały, leniwy 
i jemu wszystko jedno, aby tylko miał wódkę.

— To prawda dorzucił dyrektor — tak 
apatycznego robotnika nie widziałem, no niechby 
u nas. w Niemczech, pozwolił sobie dozorca tak 
jaa tntąji albo gdyby nasz musiał pracować 
wśród takich gazów, rewolucya golowa.

—  Nie znam dobrze tutejszych robotników, 
wiem, że w naszej fabryee mają aobrze...

— A w jakiej ftLryoe jest pan inżynier? — 
spytał z ciekawością P- Krausberg.

— W tej ou <k, rafineryi nafty.
— Florysń-jkiegc! ? 'lo  pan inżynier przyje

chał na dyrektora ?
— Nie. Zostałem wezwany na kilka saLsi^cy, 

aby ulepszyć sposób rafinowania nafty.
Pan Krausberg spojrzał z szacunkiem na pana 

Haechta i chciał dalej pytać, gdy dyrektor do
dał:

Pan inżynier van Haecht poświęca się spe- 
cyalnie nafcie i słynie z tego nietylko w Belgii, 
swej ojczyźnie, ale i w Niemczech cułych.

W łaścicielowi błysnęła m yśl. ie  dobrzeby 
było zużytkować takiego specyalist* w sprawie 
cerezyny, ale z obrw y urałenia dyrektora po 
wstrzymał się na razie od zrobienia propozyeyi 
i tylko spytał z wielką ciekawością:

— I pan inżynier będzie miał czystą naftę ? 
Może i lep?u, od am erykańskiej ?

— Prawdopodobnie — odparł swobodnie, bez 
cienia przechwałki — w amerykańskiej za wiele 
lotnych gazowni pali się nierówno.

— Pan już ma taką naftę ?
- -  Czekam na aparaty i mając dosyć esasu 

wolnego pozwoliłem sobie zwiedzić fabrykę ce- 
rezyny.

— To wielki honor dli nas — ,i wołał w ła
ściciel, prostując się.

—  Dużo nra pan „asfaltu"? — spytał dyre
ktora.

— Zależy od woskt i siły kwasu siarkowego, 
ale jeśli pan chce, możemy zobaczyć, czy i pan, 
panie Krausberg, z nam i?

— Ja  mogę pójść na chwilę. (C. d. n.)
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rzystwo wzajemnej pomocy literatów i artystów, 
i towarzystwo dla szerzenia między czytającą 
publicznością zdrowej i przyjemnej lektnry.

Rzecz naturalna, że w miarę rozwoju stosun
ków „Matlca" pod pewnym względem nie wy
starcza, że r  zakresie swoich zadań wyrobiła 
sobie pewien szablon, od którego jej odstąpić 
trudno, zwłaszcza wobec żądań młodszego poko
lenia literatów, którzy utworzyli osobny związek, 
przyczepiony na razie do „Koła artystycznego". 
Ta s scesya swego rodzaju miała ten dobry sku
tek, że postanowiono założyć jedno wielkie o- 
gólne „Towarzystwo literatów i artystów chor
wackich", a impuls do tego dała sama „Malica1*. 
Członkowie jej wydziału litereckiego porozu
miawszy się z klubem literatów i Towarzystwem 
artystów (Drustvo hrti umjetnikd) ułożyli wspól
nie statut nowego ogólnego Towarzystwa, po 
którego zatwierdzeniu niebawem przystąpią do 
organizacyi. Nie ulega wątpliwości, że zdrużenie 
się wszystkich literatów i artystów pod wspól
nym sztandarem przyniesie pożytek i im samym 
i sprawie literatury i sztuki chorwackiej.

Jako pierwszy tego objaw można uważać za
powiedź nowego od r. 1900 pisma p. t. Żywot. 
Wychod .ą wprawdzie trzy pisma literackie: 
Dom i cvet, Prosvjeta i Yienac, ale ostatni od 
roku niespełna przestał być ilustrow mym, cho
ciaż z korzyścią dla działu litereckiego, dwa 
zaś pierwsze nie stoją na wysokości zadania i 
zwłaszcza pcd względem artystycznym są bar
dzo zacofaue. Miesięcznik tedy nowy, jako or
gan Towarzystwa literatów i artystów, nietylko 
możo liczyć na powodzenie, ale będzie tylko wy
pełnieniem dotkliwej luki.

Na niwie l' ;erackiej pojawiają si w Chorwa- 
cyi nowe i młode talenty, którym można wró
żyć piękną przyszłość. Między nimi zwraca na 
siebie uwagę dr. T  r e s i ć - P  a v  i c i ć. Po dwu 
tragedyach historycznych „Lntowid Posawski" 
(1894) i „Symeon W ielki" (1897) wystąpił nie
dawno z tragedyą „K ataizyna Z ryńsk .", osnutą 
na tle najtragiczniejszych zdarzeń z dziejów 
chorwackich XVII. wieku i uzyskał jej wprowa
dzenie na scenę zagrzebską. Powodzenie trage- 
dyi było zupełne, jakkolw iek literacka krytyka 
me osłania błędów w kompozycyi.

Skoro już mowa o teatrze, nie możemy pomi
nąć milczeniem fakta, że Sara B e r n h a r d t  w 
swej podróży artystycznej zawadziła i o Zagrzeb 
i dwoma przedstawieniami 20 pażdz. „Damą ka- 
meliową1* Dumasa, a 21 pażdz. „Toską" Sardou 
(jeszcze nie drukowaną) zachwyciła Z&grzebian. 
Ale nawzajem i Zagrzeb podobał się wielce a r
tystce, zwłaszcza malownicze stroje ludu z oko
licy, których znaczną ilość zakupiła i postano
wiła sobie urządzić cały pokój w guście chor
wackim.

W tydzień po niej przybył do Zagrzebia gło
śny tragik ^Crmete N o v e 11 i i wystąpił w dra
m a 'ie  Aicarda „Papa Lebenard", w Szekspirow
skim „Kupcu weneckim1* i w Marka Pragi d ra
macie „Alleluja". Jednogłośny chór uwielbień i 
zaehwytów towarzyszył grze jego, w której po
równywamy z Rossim i Zacconim odniósł nad 
nimi zwycięstwo.

Te odwiedziny Zagrzebia przez najgłośniej
szych w świecie artystów powinnyby zachęcić 
i naszych do podobnej wędrówki tak pojedyn
czo, ja k  może nawet z dobraną trupą. Nie ule
ga wątpliwości, że utwory nasze szczerze naro
dowe, historyczne i ludowe, choćby nawet nie 
pierwszorzędne pod względem literackim, obu
dziłyby wiele zajęcia w Chorwatach, a taka wę
drówka co do następstw przyniosłaby nawet 
więcej korzyści wzajemności słowiańskiej, niż 
zjazd dziennikarzy. (P m .)

W  o j  n a.
Tyle razy zawiodły wiadomości o rzekomych 

zwycięstwach angielskich w Afryce południowej, 
że i teraz należy z wielką ostrożnością przyj
mować doniesienia gen. M e t h u e n a  o zwycię
stwie, jak ie  miał odnieść nad Boer&mi 23 b. m. 
pod B e l m o n t ,  miejscowością leżącą w odle
głości 80 im  od K i m b e r 1 e y'«. Doniesienie 
to b rz m i:

O świcie dnia 23 b. m. zaatakowałem nie
przyjaciela, zajmującego bardzo silu b stanowiska. 
Główny atak przygotowałem pod osłoną silnego 
ognia działowego. Piechota nasza trzym ała się 
znakomicie, a dzielnie ją wspierała brygada m a
rynarki i kawalerya. Nieprzyjaciel walczył u- 
miejętnie i mężnie. Gdybym był cokolwiek pó
źniej rozpoczął atak, straty nasze byłyby o wiele 
znaczniejsza. Z w y c i ę s t w o  n a s z e  j e s t  z u 
p e ł n e .  W tej chwili zajęci jesteśmy grzebaniem 
trupów nieprzyjacielskich; większą jednak część 
zabitych i rannych zdołali Boerowie ze sobą 
uprowadzić. Wzięliśmy do niewoli 40 Bcejów, 
oraz zdobyliśmy znaczną ilość koni i bydła, *» 
zniszczyliśmy wiele zapasów wojennych. Straty 
nasze w ynoszą: 3 oficerów i 55 szeregowców 
zab itych , 21 oficerów i 128 szeregoweów ran
nych i 18 ludzi zaginionych.

W powyższem doniesieniu uderza naprzód 
w yrażenie: „Gdybym byt cokolwiek później roz
począł atak , straty nasze byłyby o wiele zna
czniejsze". F razts ton brzm i, jak  usprawiedli
wianie Bię, zupełnie niepotrzebne wobec „zupeł 
nego zwycięstwa1*. Następnie zaś wydaje się co 
najmniej dziw nem , że zwycięski dowódca, roz
porządzający na swych tyłach koleją żelazna, 
niszczy zapasy wojenne w kraju, gdzie dostawa 
i zdobycie tych zapasów z olbrzymiemi połą
czone są trudnościami. Fakt wreszcie, iż Boero- 
wie zdołali uprowadzić ze sobą znaczną ilość 
zabitych i rannych , dowodzi, że nieprzyjaciel 
cofnął się w zupełnym porządku , Zresztą znaną 
jest taktyka Baerów, polegająca na u piano wa- 
nem z góry cofaniu s ię , którego celem jest 
wciągnięcie przeciwnika w mniej korzystne dla 
niego stanowisko. Skutków tej taktyki doświad
czyli już na sobie generałowie angielscy: Sy- 
mons, White, Yale i inni.

Na wschodnim placu boju sytnacya się nie 
zmieniła. Przednie straże gen. Jouberta dociera
ją już do Pietermaritzburgu, a trzy oddziały 
angielskie, osaczone w Ladysmith, w Eitcourt 
i obok staeyi Mooi River, walczą dotąd bezsku
teczn e  z Boerami. Gon, Buller wyjechał z Kap- 
sztadtu do Durbaau, aby na miejscu przekonać 
się o położeniu rzeczy. Wątpić jednak można,

czy urok jego nazwiska wpłynie osłabiająco na 
energię i zapał wojenny boerskich generałów.

L o n d y n ,  25 listopada. Times donosi z K a p- 
s z t a d t u :  Zbiegowie, którzy przybyli tutaj z 
P r e t o r y i  opowiadają, że znajduje się tamże 
52 oficerów i 1400 szeregowców angielskich w 
niewoli. Boerowie sądzą, że wojna przeciągnie 
się 4 do 6 miesięcy i że skutkiem niej staną 
się panami całej Afryki południowej. Oddział, 
złożony z 1000 Boerów, wyruszył pod dowódz
twem E l o f f a - A l b r e c h t a  w celu zdobycia 
miasta B u 1 u w a y o.

L o n d y n ,  25 listopada. Biuro Reutera  aono- 
si, że posłaniec, który przybył z M a f e k i n g u  
do M a g a l e p y e  (?), opowiadał, że położenie 
w Matekingu staje się z każdym dniem trudniej
sze. Boerowie zasypują codziennie miasto g ra
dem pocisków, a stan zdrowia załogi angiel
skiej jest bardzo niekorzystny.

L o n d y n ,  25 listopada. Gen. H i 1 d y a r d 
zrobił 23 bm. wycieczkę z E s t c o u r t .  Rezul
tat walki jest nieznany. Wycieezkę gen. W b i 
t e  z L a d y  s iu i i h ,  dokonaną w nocy z 19 na 
20 bm. Boerowie odparli z w idkiem i stratami.

B e r l i n ,  25 listopada. Weale doniesień p ry 
watnych z L o n d y n u  do dzienników tutejszych, 
gen. M a t h u e a  n i e  o d n i ó s ł  w c a l e  z w y 
c i ę s t w a  p o d  B e l m o n t ,  l e c z  o w s z e m  
z o s t a ł  n a  g ł o w ę  p o b i t y  p r z e z  B o e r ó w  
i z m u s z o n y  d o  o t w r o t u  w k i e r u n k u  
o b o z u  n a d  r z e k ą  O r a n j e .

Donoszą tu również z Londynu w drodze pry
watnej, że gen. J o  u b e r t  dotarł już do P i e 
t e r m a r i t z b u r g u  i ' ustawia przed tem mia
stem działa oblężnicze.

Kronika berlińska.
B e r l i n ,  21 listopada.

(W ilhelm  I I .  w Anglii. — Oh, W illy, we have 
missed you. — D r. Kdnigsmarck i panna Lówe. — 
Reforma strojów kobiecych, —  Tutejsza Polo
nia. — „Sokół11. — Sprostowanie Polaka z Ham

burga )
OczywiBCie cały Berlin rozprawia o odwie

dzinach cesarza i króla Wilhelma u cesarzowej 
i królowej W iktcryi. Jeden dziennik podnosi 
z naciskiem, że książę W alii ucałował cesarza 
niemieckiego w o b y d w a  policzki; drugi do
nosi, że małżonka Wilhelma II. otrzymała od 
córki burmistrza Windsoru bukiet z róż „mar
szałek Niel" i czerwonych orchidei; trzeci wre
szcie umieBzczn telegraficzną wiadomość, że 
w chwili przybycia do Windsoru niemieckiej 
pary cesarskiej wojskowa muzyka nagrała znaną 
ludową piosnkę: „O Wilusiu! bardzo nam ciebie 
brakowało". Cesarz miał za tę domyślność uści
skać rękę kapelmistrza, a tutejsze p.sma z wdzię
czności podały oryginał i tłómaczenie owej 
piosnki angielskiej. Jako wierny kronikarz co
dziennego życia berlińskiego, przepisuję dla was 
pierwszą strofkę:

Oh Willi), we haved missed you.
Oh W illy, is it you dear?
Safe, safe ot home,
They did not tell me true dear,
They said you would not come.
B u t I  heard you at the gate 
A n d  i t  made my heari rejoice 
l o r  I  knew your welcome footstep,
A n d  your own fam iliar voice!
Oh W illy, is it you dear 
Welcome, welcome home!

Temi słowami wita opuszczona dziewczyna 
wracającego po długiej rozłące ukochanego 
Willy — ezy Anglia czyni wobec Wilhelma to 
samo, wątpić należy.

Bardzo niemiłe powitanie zc swoją ukochaną 
miał niedawno Gtlnther hrabia Kónigsmarck, 
jeden z bohaterów procesu przeciwko karcia
rzom z „klubu poczciwców1*. Pan hrabia utrzy
mywał stosunek miłosny z niejaką panną Lówe 
i przedstawiał ją, jako swą żonę. Pewnego razu 
zabn ii jej klejnoty > zastawił, » gdy po upływie 
długiego czasu panna Lowe upomniała się o ich 
zwrot, hrabia zwrócił jej zapadłe dawno kartki 
zastawnicze. Dla ud )hvuehania rozżalonej ko 
chanki hr. Konigsmarek własnoręcznie napisał 
i podpisać rewers, w którym przyrzekł pannie 
Lówe 90.000 marek ua wypadea, gdyby się 
z nią nie ożenił. Po niejakim czasie hrabia wy
jechał do Drezna, skąd wrócił wkrótce i nad 
wszelkie spodziewanie wyznał pannie Lowe, że 
się w Dreźnie ożenił z aktorką, następnie zaś 
wezwał swą dawną krolawę serca, ażeby w prze
ciągu dwóch godzin opuściła jego willę, gdyż 
prawowita gospodyni domu zaraz przybędzie. 
Panna Lówe opuściła bez protestu piękną willę 
w Gross-Lichtcrfelde, ale pu kilku dniach zja 
wiła się z powrotem, chcąc z hrabią załatwić 
rachunki. Niezbyt uprzejmie przyjęta przez 
służbę, wpadła w taką furyę, że w ybiła wszyst
kie szyby w parterze willi, a hr. Konigsmarcka, 
który właśnie powrócił z miasta, nie przecza- 
w&jac, co go spotka, przedstawiła wobec tlnmu 
ciekawych przechodniów w barwach niekonie
cznie pochlebnych, ale za to zupełnie prawdzi
wych. Sprawa oparła się o sąd, który pannę 
L o se  skazał na grzywnę w kwocie 20 marek, 
hrabia zaś za to, że jako świadek nie przy
szedł na rozprawę, ma zapłacić 50 marek. Tak 
sobie urządził życie hr. Konigsmarek, potomek 
jednego z najstarszych rodów arystokracyi nie
mieckiej.

Kobiety nietylko wybijają szyby w domach 
niewiernych kochanków, ale także — suum cui- 
que, — umieją energicznie w dezyć z wszech
potężną modą. — Tntejsza filia powszechnego 
Związku dla udoskonalenia odzieży kobiecej 
zwołała dostępne dla każdego zgromadzenie dla 
ponownego podjęcia dawnej walki przeciw mo
dzie damskiej noszenia na ulicy inkien powłó
czystych.

Nader liczne grono przeciwników „trenu", 
pod jakąkolw iek postacią, zapełniło obszerną 
salę „Langenbeckhausu".

Naturalnie, przeważała płeć piękna. Radca 
tajny, profesor Rubner, w dłuższej przemowie 
dowodził zupełnej bezużyteczności, a, co wa
żniejsza, wysokiej szkodliwości „trenów", które 
nietylko dają powód do licznych „zawikłań", 
lecz nadto, ze względów hygieny, zasługują na 
zupełną zagładę 1

Ostatecznie jednogłośnie prawie zapadło po
stanowienie zwalczania wuzelkiemi sposobami 
mody noszenia „trenów", jako sprzeciwiającej 
się pod każdym względem współczesnym wy
maganiom hygieny, swobodzie ruchów i pojęciu 
piękna.

Wśród szarych dni ciągłej pracy w trudnych, 
jak wiecie, warunkach, tem silniej odczuwa o- 
giadła w niegościnnym Berlinie kolonia polska 
każdą podnioslejszą uroczystość. — To też, gdy 
„Sokół" tutejszy obchodził w lokalu Deutscher 
B o f  jedenastą rocznicę swojego istnienia, liczni 
uczestnicy, mimo dnia powszedniego, wzięli u- 
dział w obchodzie. Uroczystość rozpoczęła się 
odśpiewaniem hymnu: „Boże, coś Polskę", po- 
czem prezes „Sokoła", p. Schmack, przemówił 
do obecnych, wzywając wszystkich, ażeby przy
stąpili do tak pożytecznego Towarzystwa, które 
krzepi ciało i ducha. Następnie produkował się 
chór „Sokoła", a gdy um ilkły dźwięki pieśni, 
nastąpiły popisy gimnastyczne. Po wyczerpaniu 
programu rozpoczęły się tance, które trw ały aż 
do rana.

Przytoczyć tu muszę sprostowanie, które o- 
trzymał Dziennik Berliński od pewnego czytel
nika z Hamburga, w odpowiedzi na niektóre 
twierdzenia, zawarte w feletonie, umieszczonym 
przed kilku tygodniami w wnrszawskiej Gazecie 
Polskiej.

„Nasamprzód — pisze ow czytelnik — jest 
w Hamburga 5 a nie 6 towarzystw polskich. 
Najstarszem z nich jest „Nadzieja", na jliczniej- 
szem założone w r. 1894 Towarzystwo polsko- 
k&tolickich rękodzielników. Prócz tego istnieją 
„Kłosy", klub „Jedność" i Tow. niewiast pol
skich „W ieniec1*. Poza Hamburgiem w mniej
szych koloniach polskich po jednem , w więk
szych po k ilka jest polskich Towarzystw. Nie
słuszny jest zarzut, jakoby Polacy tak licznie 
oddawali się pijaństwu. Czynią to, jak  wszędzie, 
jednostki, lecz bynajmniej ogół. Zresztą Niemcy 
stosunkowo daleko więcej piją. Ogólnem uzna 
nii m wprawdzie Polacy się nie cieszą, ale to 
głównie z powodu niechęci rasowej Niemców ku 
Polakom. Pokazuje się to już w te m , że małe 
dzieciaki niemieckie zaczepiają i przezywają 
poUkie dzieci, które z sobą mówią po polska, 
lub chodzą na polskie nabożeństwa. Głównciu 
złem jest brak oświaty wśród Indu naszego. Co 
do opieki duchow nej, to jest ona Polakom w 
Hamburgu od lat 7 stale zapewnioną".

Z uwag pesymisty.
(Niewinna moja zabawka. — Skompromitowanie 
demokracyi polskiej i republiki francuskiej. — 
Konserwatyści górą. — Igrzyska ks. Stojałow- 
skiego. — Dr. Orłowski redivivus. — Adres do 

Boerów.)
Zawsze szczególniejszą sprawia mi przyje- 

mnuść, gdy moich miłych kolegów po piórze 
z przeciwnych obozów widzę w tem stadyum 
polemiki, w którem (racą poczucie przyzwoito
ści publicystycznej i z walki o zasady schodzą 
na niziutkie pole osobistych wycieczek i pa
szkwilów. Świadczy to o wielkim braku argu
mentów po icL stronie, gdy ja  mam ich jeszcze 
podoatatkiem. Nie może mi ich bowiem zabra 
knąć, dopóki walczę o zasady i kierunki poli
tyczne, lub społeczne, nie o gloryfikację lub 
poniewieranie osób Chyba, gdyby zasady i k ie
runki okazały się fałszywe...

Dotąd jednak najpospolitsze nawet wymyśla
nia i złorzeczenia nie przekonały mnie o f&ł- 
szywcści zasad politycznych, którym służę w N. 
Reformie.

—  Skompromitowała się dem okracja! — krzy
czą puszczyki reaacyi. — Lwowska Kasa Oszczę
dności: to ich ofiara... Ale to niczem jeszcze 
wobec zbrodni podpisania przez pi stów demo
kratycznych interpelacyi o „mord rytualny"... 
Nie masz już demokracyi, zepchnięta jęczy w cze
luściach piekielnych I...

Kubek w kubek takiesame jęk i wydają pu- 
hacze mouarchiczni we Francyi.

— Panama! Ferdynand Lesseps skompromi 
towany na łożu śmierci! No, teraz już republika 
pogrzebana! Nie koniec na tem. Przychodzi 
sprawa Dreyfusa. Skandal nad skandalami, — 
i każdy po innej stronie ten skandal widzi, jte - 
akcyoniści ożywieni; „książęta krw i" odgrywają 
poeieazną rolę monarchów * trouem na księ- 
żyeu.

1 „panam a" przebrzmiała i dreyfusyada się 
skończy ła , — a republika żyje w najlepsze. 
Dlaczego ? Bo zasada polityczna nie mogła paść 
wraz z niedołężnymi lub niegodziwymi ludźmi. 
Padli ludzie, — zasada została.

Czyżby demokracya polska, jako polityczna 
zasada, już się przeżyła ? To, co ona stworzyła, 
jest podstawą wszystkich dzisiejszych stronnictw 
postępowych, więcej i mniej radykalnych. Na 
niej oparła się cała konstrnkeya nowych w ą- 
zadeł politycznych i te z nich mają racyę, któ 
re się jej szczytów trzymają. Już ta niekłamana, 
choć równie bezmyślna, ja k  przedwczesna ra
dość, z jaką reakcyjne sfery głoszą upadek „dr 
mokratów", — świadczy najlepiej, jak oni po
trzebni są w budowie społecznej i politycznej. 
P rzykłady są w tym względzie niesłychanie po
uczające. Po namiętnych krzykach i wrzawie 
z powodu katastrofy w lwowskiej Kasie i pod 
pisania kutnahorskiej in terpelacyi, — zabierają 
się do pozytywnej roboty politycznej te żywioły, 
które zastąpić nam mają ową „skompromitowa- 
ną demokracyę". Nadchodzą wybory poselskie 
z trzech miast; walka wyborcza się zaczyna 
Kogóż nam dają ci zwycięzcy na polu moral
ności publicznej ? Jakiż homo novus ze szkoły 
politycznego odrodzenia zabłysnął na publicznej 
arenie}? Parturiunt montes i rodzi się kandy
datura dra B indera . . .  Go ona daje nowego? 
Nic, —  oprócz najpospolitszego, zużytego i do 
znudzenia na różne boki przewracanego kon
serwatyzmu kliki panów krakowskich.

Cisami ludzie, co przez 30 lat jak  najgorzej 
krajem rządzili i są sprawcami jego ruiny, szu
kają tylko sposobności, aby wzmocnić swoją 
wszechwładzę, bo czują, że ona rozłazi się pod 
naciskiem faktów. „Obalić demokracyę!" wołają. 
A cóż nam w jej miejsce dadzą ? Siebie, tęsa- 
mą klikę, którą obdarzyły nas nieba przed 30 
laty...

Nazywa się to antysemityzmem, chrześcijań- 
k )-socyalną dem okracją, walką w obronie chrze

ścijaństwa, podstaw moralności, rzemieślników, 
mieszczaństwa i Bóg nie wie czego. A gdy się 
te wszystkie ingredyeneye zamięsza korbą wy
borczą, — to w rezultacie w jjdzie zawsze naj
czystszej wody „stańczyk" w rodzaju dra Bin
dera.

Tak dzieje się nie pierwszy raz, a przecież 
poczciwym ludziskom zdaje się, ża za każdym 
razem nowych zbawców chwytają za kolana. 
Takich zbawców było już więcej, niż było po
trzeba; oni dobrze wyszli na nas, ale nie my 
na nich.

To tylko przyznać trzeba, że ci zbawcy u ła
twiają nam niesłychanie egzystencyę na tym 
bożym świecie. Najniepotrzebniej myślimy o so
bie; oni nas i w tym względzie wyręczają. 
Przez dwa miesiące mordują się trzy miasta, 
kogo wybrać posłem. Jedni chcą p. Lipińskiego, 
drudzy p. J.ostkę, inni Doboszyńskiego; oprócz 
Niemców nikt się nie oświadcza za p. Binde- 
rem, a są i tacy, co się gwałtownie od niego 
wypraszają. Zbiera się areopag w Towarzystwie 
ubezpieczeń i trzech hrabiów, a trzech niehra- 
biów, ale prawowiernych ich zwolenników, wy
rokuje, że mieszczanie nie wiedzą, kto i co może 
im dobrze zrobić, i każą im wybierać dra Bin
dera.

Oałe nieszczęście, że mieszczaństwo nasze za
częło już dawno myśleć na własny rachunek, 
a wzbogaci się teraz, nie nowem , co prawda, 
doświadczeniem, aby nie szukało rozumu u hr. 
Andrzeja Potockiego i 3t. Tarnowskiego, kiedy 
znaleźć go może w własnej głowie. A gdyby 
w tym wypadku — czego zresztą nie przypu
szczamy —  7- urny wyborczej mial wyjść 
kandydat stańczykow ski, byłoby to zasłnżaną 
karą za warcholstwo demokratyczne i brak; mę
skiej odwagi w postępowaniu. Ale miejmy na
dzieję, że tej sromotj unikniemy.

Od mniej wesołych wyborów przejdźmy do 
nciesznych widowisk, jakie nam zupełnie bez
płatnie urządza w parlamencie kg. Stojałowski. 
Właściwie bezpłatne one nie gą, bo ks. prałat 
jest za nie płatny, a my, wcześniej lub później, 
kartę wstępu zapłacić także musiińy. Jedno 
z pism wiedeńskich trafną zrobiło uwagę, że do 
niedawna ks. Stojałowski śmiał się z prosta
czków, przed którymi odgrywał komedyę męża 
opatrznościowego; teraz inni śmieją się z niego, 
gdy miota się w parlamencie w bezsilnych pa- 
roksyzmach. Uprzejma wymiana zdań, rzeczo
wników i przymiotników, towarzysząca jego k ra
somówczym popisom retorycznym w parlamen
cie, może w dobry humor wprowadzić nawet 
mizantropa. Cóż bo to za obfitość wyrażeń, jak i 
dobór staranny! Nie prędko znajdziesz karczmę, 
w którejby tak bogate zebrać można dla słowni
ctwa polskiego plony. Tego furora krasomów
czego swego mistrza ulękli się jednak najzago
rzalsi jego zwolennicy. Nawet pos. Zabuda zwąt
pił, czy potrafi wejść w ślady swojego mentora, 
dał za wygrane, i wykreślił się z jego szkoły.

1 już bliskim był ks. Stojałowski chwili, gdy 
mógłby powiedzieć słów.1 n i  Ibsena: „Jestem 
najsilniejszy, bo stoję sam!", — gdyby na jego 
drodze do doskonałości nie zjawił się di Józef 
Orłowski. Nie ulega bowiem wątpliwości, że nosi 
on w głębi duszy ukryty zamiar stanąć przy 
księdzu prałacie, jako  druh wierny z dawnej 
spółki Kuryerowej, jeżeli tylko... będzie posłem 
wybrany. Post tot discrimina rerum  spotkałby 
się dr Orłowski 7 dawnym współpracownikiem 
swoim z Kuryera Polskiego, na którego pomy
słach przemysłowych nie poznała się niewdzię
czna ludzkość i pozwoliła złożyć go w dni wio
śnie, do grobu. Płaczu i lamentu było dużo; 
ludziska spłakali s ię , jak  bobry, bo to bardzo 
bolesna była dla nich chwila. Ale redaktor 
przedwcześnie zgasłego organu jak  feniks wzle- 
ciał z popiołów, zaczerpnął sił na wiedeńskim 
gruncie, i jako prawy syn Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, No
wym Sączem, Wieliczką i Białą — darował 
wszystkie doznane p&kości, wydał pouczającą 
książkę w czerwonej okładce, i wrócił prosto
wać ścieżki na naszych gruntach miejskich. J e 
żeli n ewdzięczni wyborcy nie poznają się na 
tym jego ofiarnym czynie — co. niestety, jest 
więcej, niż pewne — to ronić będą duże łzy 
żalu i ks. Stojiłowski s lić  będzie znowu sani, 
jak bohater Ibsenowskiego dramatu. Pewny je
dnak jestem, że p. Orłowski nie obrzydzi sobie 
za jednym  razom wyborów i przy najbliższej 
sposobności spróbuje znowu szczęścia na gieł
dzie kandydackiej.

Gdyby p. Orłowski spotkał się na arenie wy
borczej z taką niewdzięcznością ludzką, byłoby 
to krwawiącym serce dowodem upadku moral
ności publicznej i braku pamięei w naszem, 
zgangrenowaiem przez demokracyę, społeczeń 
stwi.i. Wogóle czuć u nas odrętwienie dla spraw 
publicznych; jakiś chorobliwy przesyt, pomimo 
notorycznego głodu , zwiastuje bliską naszą za 
gladę. Ot n. p. Dreyfus miał jeszcze pewiec 
poknp. Nawet niektóre dzienniki nie zły na nim 
zrobiły interes. Potem łaskaw e nieba dały mor
derstwo rytualne w Polnej i znowu było o czem 
gwarzyć a nawet ukuć pioruny na posłów, zbyt 
długo zabierających miejsca w parlamencie. Ale 
jest obecnie na porządku dziennym taka śliczna 
historya, jak wojna Boerów z Anglikami, i do 
tąd z Galicyi ani jednego nie wysłano telegra
mu z wyrazami sympatyi dla dzielnych republi
kanów, oddanych na pastwę synów Albionn. — 
Była chwila, w której można to było uczynić; 
dzisiaj Anglicy gotowiby przejąć depeszę i po
chwalić się nią, jako pod swoim wysłaną adre
sem, a to skompromitowałoby nas jeszeze go
rzej , niż uśmiercenie kandydatury dra Orłow
skiego. Więc dajmy już spokój; przepadło!

M . L ,

Z W ystawy Tow. Prjrayjaciół 
Sztuk pięknych w K rakowie.

Sezon zimowy jnż się rozpocW  n* dobre na 
Wystawie w Sukiennicach. Dość pastę w ciągu 
jesieni ściany ogromnych wystawowych
zaczynają powoli zapełniać iię  utworami naszych 
i obcych artystów. Z pc między malarzy o łrych, 
zwraca na siebio uwagę Karol M a r r  dużym 
obrazem, noszącym tytuł: „Madonna" Malarz 
ten , z pochodzenia A m erykanin, mieszkający 
stale w M onachium, pamiętny jesfl 'diczności 
krakowskiej z powodu przed k ilk !  '*?} wysta

wionego a nas wielkiego płótna pod tytułem: 
„Biczownicy". Imponujący ów obraz już wów
czas d*ł poznać w swym autorze niepospolity cl 
-lulności mala.ua. Od <ego czasu n e i y l i o ,  że 
Marr nie stracił nic pod względem śmi&łei, a 
świadomej swych celów tech n .k i, lecą owszem 
robi te az w /a łen ie , iż podniósł ją  i us lachę 
tnił.

Jego „M»donna“ przedstawia chóry aniołów, 
adorające Dzieciątko Jez u s , które spoczywa na 
kolanach Najświętszej Maryi Panny; pczt tą 
grapą stoi św. Józef. Scera odDywa się w riocy, 
a oświetlona jest mistyczoem św iatłem , bij&cem 
od postaci Dzieciątka i jego Matki. Ten rodzaj 
nadnaturalnego oświetlenia dał artyście pole do 
wprowadzenia prześlicznych efektów świetlnych 
i bogatej kolorystyki. Ważniejszą jednak zaletą, 
niż takie koniec aońców nie ulegające kontroli, 
a fantastyczne, efekty, jest nastrój prawdziwie 
religijny, który szczególniej udało się Marroiri 
wyrazić w twarzyczkach i twurzaeh zachwyco
nych ma/ych aniołków i dużych aniołów. Du 
skonałym pomysłem było zasłonięcie sobie r f .a  
ócz przez św. Józefa, którego olśniewa blask 
nadziemski. Również DzieciąkoJezus pomyślane 
i wykonane jest szczęśliwie. Najsłabsrą stro&ę 
obrazu stanowi sama „Madonna", ubrana 
w płaszcz ciemno-czerwony, a pojęta dośe ba
nalnie, w sposób nie przemawiający do widza 
ani pięknością, ani powagą.

Bez obwijama w baweznę, pizyznać muszę, 
że wystawa kilkunastu prac pana K o z a k i e 
w i c z a  silnie mnie zawiodła i to nie dlatego, 
żebym się był Sjiodziewat u jn eć  na niej oo 
nadzwyczajnego, lecz z tego pow oda, iz nie 
znajduje się na niej żadna z poważniejszych 
prac tego rutynowanego artysty. Oglądając te 
kilkanaście płócien i jednę akw arelę , odbiera 
się najprzód w rażenie, że ich miejsce powinno 
być gdzieś w zbiorach, czy li, krótko mówiąc, 
robią one wrażenia staroświeczcyzny. Później 
jednak, pogodziwszy się z techniką, dziś już prze
starzałą, p»n« Kozakiewieża, znajduje się w jego 
pracach nie jedną dobrą stronę.

Największym w rozmiarach jest obrazek, za
tytułowany „Żarty ułańskie" i bodnj, czy nie 
najsłabszym. Postaeie na nim wyciosane są, ja k  
z drzewa, a pomimo tego, że nłan i sprowadzo
na przezeń z drabiny wiejska dziewczyna niby 
to się śmieją, niema w obrazka życia i humo- 
ru. O wicl< lepszą jest scena p. t. „Daj chłop
cu spokój", o której niedawno tema pisałem, a 
dobrą zupełnie dobrze odcznta w plew  aiZze 
„Odpoczywająca dziewczyna". Bardzo zgrabnie 
maluje p. K. małe pejzażyki, w których widać 
dużo obberwucyi pr»yrody. W tym lodzajn w ar
te są uwagi: „Na drodze do K iakow a", „Przed 
deszczem do domn", oraz „Przy zachodzie słoń- 

Cyganie, których z lakiem zamiłowaniem 
i znawsiwrm, p. K  maluje, tym razem w ystę
puje na dwóch obrazkach: „Malarz na studyach" 
i „W ykradziona1* (akw artlla). Szczególniej ten 
dragi obrazek malowany jest słabo i nie ustę
puje w tym względzie, ^ i  „D zieeior na łące", 
ani dwora małym banalnym obrazkom z ty tuła 
mi: „Przy oknie" i „Na balkonie".

Milutką jest p. M a d e y s k i e g o  figurka „Ma
łej Ewy", wykuta z marmarn, a doskonałym 
biust marmurowy „Dziewezyny z południa1*. N a
tomiast gipsowe lekko kolorowane popiersie „Ma
łej Rzymianki", o rtz  gipsowy medahon p. t. 
„Upio.ek", robią wrażenie poproutu niesmaczoe, 
Spodziewać się godzi, że » k  zdolny rzeżbiarz- 
jak  p. M., polej drodze ze szkodą dla swej dzia. 
łalności artystycznej, dalej kroczyć n ir będz e.

J . T.

K R O N I K A .
K ra k ó w , 25 listopada.

Mogłyby gniewać, gdyby w fałsaowaaiu faktów 
nie doohadaily do śmieszności, insynnaoye organu 
antisemiokiego, kruszącego kop ą za bandydatnrą 
dra Bind ra. Rzecz aroyoiekawa, że Czas, bądąey 
organem partyi, która forsuje kandydaturę dra 
Bindera, zajmuje wobec niej życzliwe wprawdzie 
stanowisko, lecz wcale chłodso ją  trakUje, — gdy 
radykalny rzekomo organ autisemioki gwałtownie 
walczy w obronie stańczykowskiej kawdydatury.

Nie przebiera on przy tem, jak to aresztą we- 
tzło n niego w stałą metodę, w doborse (rodków. 
Twierdzi, ze demokrata, powstanie* z 1863 r., pre 
zydent Kostka, zrzekł się kandydatury na rzeoa 
stańczykowskiego kaidydata p. Bindera. Naturalnie 
prawdą to być nie m że. Bo wytłcmaeialnem jest, 
gdy demokrata jeden ustępuje a areny wyboresej 
i zwolennikom swoim poleou innego, ale zawsze 
t y c b s i m y o b ,  d e m o k r a t y c z n y e b  z a s a d  
kandydata. T a k  p o s t ą p i ł  p, L i p i ń s k i  w 
N o w y m  S ą c z u ,  srzekająe się swojej kandyda
tury na rzecz dra Adama Doboszyńskiego, To było 
w porządku. Ale nie mógł tego nożyn ć p. Kostka 
wobec p. Bindom, bez obrażenia swoich zwolenni
ków, którzy przecież nie daliby się praepędiaó 
a jednego obozn politycznego, do drogiego,

P. prezydent Kostka postąpił też tnktownie, n i e  
p o l e e a j ą o  s w o i m  u w o l e n n i k c m  ż a d n e j  
k a n d y d a t u r y ,  udyż jako dostojnik riądowy 
mógł wprawdsie agitować sa swoją osobistą kas 
dydatarą, leoz nia byłoby i  jego stroay włażci- 
wem staczió barce za inną kandydaturą, * eóż do
piero aa kandydaturą stańczykowską,

Ozy *af Nowa Reforma nazwała wczoraj wy
borców nowosądeckich „stadem ba-anow", jak jej 
złośliwie podsuwa organ p, Bindera, aby podjndzić 
tych wyborców przeciw kandydatnrze dra Dobo
szyńskiego, — osądzi każdy, kto weaoraissy numer 
Nowej Reformy czytał Wproat praeeiwaie, — za
uważyliśmy, że wyborcy nie 8E) „siadem baranów", 
któremby dowolnie rozrządzać można. Szkoda zre
sztą czasu i miejsca na polemikę z teadeneyjnem 
fałszował em faktów.

W wyższej szkole przemysłowej w Krakowie 
odbędzie się w r. 1899/900 jsdyaasty a raędn spe- 
eyalny kurs dla obsługujących maszyny i kotły 
parowe, a to w miesiącach grudnia b. r., styczniu, 
latym i marcu 1900 w 6 godzinach nauki ec ty 
godnia, Bezpośrednio po jego skońoieniu rozp ocanie 
się dziewiąty i  rzędu knrs speoyalay dla maszyni
stów, pi o wadzących lokomotywy, na który tylko 
po odbyein kursu dla maszyaistów lab nz podsta
wie egaaminu wstępnego wpisać się można. Osoby, 
prBgnąee wykształcić się na obsługujących kotły 
parowe (palaczy) lub na maszynistów, tak dla ma-
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•zyn b u j  su, j tk  i dla lokomotyw, nabędą na kur 
i laeh tyoli potrzebnych d tego, teoretycznych wia 
don ości.

Kto chcc nzybkaó przyjęcie na karo maszynistów, 
egłosjć s’ę winien w dai^cb 29 i 30 b. m. w dy- 
rekeyi zaktada, wyka»ając się z ukończenia przepi 
Sanę ustawą nauki w szaole luaowej, nadto sze 
ściomies ęczuej co najmniej praktyki w zawodr e 
ślusarsku, kotlarskim, albo też przy kotle lub 
maszynie parowej.

Każdy z wpisnjącyoh się płaci 1 złr. na środki 
naukowe zakładu; od złożenia tej kwoty nie ma 
uwolnienia. Dalszej opłaty się nie bkłzda Po ukoń- 
ezenin knrsu wydaje się świadectwa.

Nanka odbywać się będzie na podstawie nastę
pującego programu: W stęp: Pałanie, ciepło, prę 
żność#try- ciśnienie atmosfery, kondenzaoya, dzia
łanie siły, praoa mechaniczna, siła konia, matę 
ryał oparowy. Systemy kotłów parowych, armatnry 
i i . r sracy tychże etc.; zamurowywanie kotłów ; 
fabnykacya tychże. Osad kotłowy i jego u lunięcie. 
Uukodzeaia i eksplozyc kotłów. Ustawa odnosząca 
się do kotłów parowych i dodatkowe rozporząa ic 
ma w kierunku praktycznej obsługi fakichie k« 
tłów. Krótki rys historyi maszyn parc wycb. Głó- 
wab o»ęśel Bkladow« p irow y^ł 10“ P°
dział. Szczegółowy opis najważniejb.yo sposobów 
rozprowadzania pary- Ekspanay* • koudenzai ya pa
ry. Praktyczne obsługiwanie maszyn. Oznaczanie 
■Iły i badanie maszyny parowej. Przenoszenie Biły 
za pomocą kół zazębionych, lin i paeów.

Program nauki, kursu dla prowadzących lokomo- 
tj ,rV ogłuai eię później. O łaskawe rozszerzanie 
wiadomości w nakreślonej powyżej sprawie w ko
łach interesowanych i życzliwe zachęcanie do bra- 
dia ndziałn w nadmienionych knrsach — dytekeya 
szkoły uprzejmie uprasz*.

Odzyskanie Wswslu weszło na nowe tory. — 
Wskutek zbyt wygórowanych żądań pieniężnych 
wojskowości za opróżnienie oatego Wawelu, mar- 
Bzarek kraju Badi ni pudczas swego pobytu w Kia. 
kowie zaproponował, aby rozdzielić sprawę Bamego 
zamku Krajowego, który dla naB ma największą 
wartość i gdzie znajdują się pamiątki, uarażokic na 
niebezpieczeństwo, od Bprawy budynków, jakie na 
Wkwdu wanióst rząd austryacki. Rozdział taki 
byłby oczywiście chwilowym i ma na celn upro
szczenie obu stronom pertraktaoyj.

„Pomiiki Krakowa". Pod tym tytułem ppn Mi 
k« ,_uili>u i Stanisław Oerchowie, ze współpraco 
waictwem dra Feliksa Kopery, postanowili wydać 
pomnikowe dzieło, odtwarzające w rysunkach, za
opatrzonych odpowiednim tekstem, zabytki krakow
skie w liczbie dochodzącej tysiąca.

Prospekt tego rzeczywiście pomnikowego dzieła, 
zasługującego na jak najszersze poparcie ze strony 
społeozeństwa polskiego, mamy pized sob,. Daje 
on minrę tej dokładności artystycznej i prawdziwe 
go przepycha, z jakiemi „Pomniki Krakowa" — . 
rflprodiikeyi rysunków odręcznych, a nie fitogra- 
fij — wydawane będą. Artysta malarz p Maksy
milian Cercha poświęcił całe swe życie na zbierB- 
■ie rysnuków z zabytków krakowskich, a uzupeł
nił je « pewnej części syn jego p. Stanisław Cer- 
th ą  tfrętiun zaś zaopatrzył dr. Kopera.

uiaka euna sa tsk wspaniało wydk- 
wŁotwo, podjęte nie w colach speknlaoyi, powinna 
także zauhęcić do nabywania go tyeh wszystkieb, 
których B ernu drogiemi są pamiątki bndowniett/a i 
rzeźby zgromadzone w mur&ili prastarej stolicy 
Polski.

RObZliOO listopadowa. Przypominamy, że jutro 
w niOdaielę odnędate się nroaayetcśi narodowa w 
sali „Sokoła". Zbytecznem byłoby chyba nawoły
wać pnbliczność naszą do wzięcia udziału w obah> 
d_ic rocinioy, — tłumy zapełnią s«V „Sok la". 
CzyBty dochód przeznaczono na potrzebujące bar 
dz i pomocy matoryalnej „Przytulisko weteranów z 
r. 1863".

Uniwersytet ludowy. Jutro w niedzielę o godz. 
5 po połndain w amfiteatrze Nowodworskim odbę
dzie się trzeci wykład p. Sobieskiego p. t : „Z hi 
a tory i chłopów w Polsce".

fRZm in flzykacki |r ie d  koinisyą, pod przewo
dnictwem pretnmodyka p. **erunowicza, złożyli na 
stępujący doktorowie wszech nauk lekarskich : Ma
rek Fcldmaun z Jarosławia, Stanisław Jankowski 
-  Krakowa («odamnenibmj, Andrzej Kondratowicz 
Z' Kostów Wiflkiofi (z odznaczeniem), Tomasz Pio
trowski z O le s k a Ferdynand Slankibwioz ze Lwu 
wa, Maryan Udziela l Janowa (i odtriczen’em)

h a  dnakÓd „Domu nracy" odbędzie s ę  dnia 17 
grndnia loterya gospodarc sa , ciesząca się eo roku 
aaułnżoneir powodzeniem. Uradzoną zostanie w nje 
żdsalnf prd Kapucynami, pod kierownictwom p, de 
logatowei Laakjwohiej.

Na loteryę gospadarczą. odbyć się mającą duk
3 grndnia na f*®oz budawy szkoły polskiej imienia 
Adama ABnyka, przesłało Zariądowi Koła pań Tow. 
„Szkoły ludowej" pani Helena Szaraka 5 złr.

Odczyt p. Jerzego Żuławskiego p. t . „Stani
sław Przybyszewski i jego teorya sztuki11 który 
się miał edhyć jutro w niedzielę n* doehód spro
wadzenia zwłok JnlinBzn Słowackiego, został z po- 
wndOw niezależnych od komitrtn odłożony®^

Vk rukładzls prof. Bujwida w październikn 
Bzeiepiono ochronuie przeciw wcdowstrątowi °- 
sób 31.

Raut chryzantemowy Z łaskawym współudzia- 
łem pań: Wandy Eminowiczówny, Aity Kirkorowej, 
osifmanówry Miry Wielandówi y i pp. Paczow- 
sHego i dra Szenka, odbędzie się w poniedziałek 
27 b. m. w lokalu „Czytelni dla kobiet" (Szpital
na 7). Początek o godz. 7 wieczorem.

Z króliki policyjnej. Aresztowano Jana Żela
znego z Krowi drży, jako podejrzanego o rabunek, 
Aro na Józefa Goldsteina, handlarza starzyzny, z* 
kupowanie kradzionych przedmiotów. Również pod 
rarzntem kr dzieży osadzono w aresztach policyj
nych Karola Knchnę oraz Michała Zatorskiego, nie
letniego chłopca, który dopnśaił się kradzieży ■ ble- 
oa, ciastek i cukierków. Za sprzeniewierzenie 30 
kilogramów oliwy przytrzymany został Michał Ka- 
rolozyk.

Znmarh samobójczy. Z niewiadomych dotych
czas powodów tangneła się na własne iyeie nie
jaka Władysława Romańska, 36 lat licząoa kobieta, 
zamieszkała r  Krakowie, przy ulicy Dłngiej. De 
speratka zażyła kwasu octowego, lecz wezwane po
gotowie Towarzystwa ratunkowego przybyła na
tychmiast, i, ndzieliwBzy pomocy lekarskiej, zdołało 
ehorą uratować, pociem przewieziono ją  do Bipitala 
Bw Łazarza. Romańskiej ni< grozi jnż niebezpie
czeństwo śmierci.

Z TarOOWO donrszą ja m : Zawiąz-iło się n nas 
Towarzystwo ogrodnicze, którego celem jest pod 
niefi  tą gałąź gospodarstwa. W pierwszym rżę*

rzędzie chudzi o rozwinięcie sadownictwa w powie 
cie tarnowskim i w okolicznych powiatach. Aby to 
Towarzystwo jednak z zadania swego należyeie wy 
wiązać się megło, oprzić się musi pr&ewanio na 
tyoh, którzy mają najwięcej styczności z ladom 
rozwój Sadownictwa bouiem możliwym będzie do 
piero wtedy, jeżeli lad włościański przekonany bą 
dzie o d niosłości oprawy drzew owocowych pod 
względem ekonomicznym, jeżeli zaszczepimy już w 
dzieciach poszanowanie wł&snyeh i cndzych drzew. 
Dlatego zwraca s ę zarząd do duchowieństwa, na 
aczycieli i zarządów Kółi k rolniozyeh z prośbą, 
aby zechcieli krzewić idee Towarzystwa uiiędzy 
Indem; a celem wzajemnego wspierania Bię i zje 
dnoczenia akuyi działania, zechcieli przystąpić do 
Towarzystwa ogrodniczego w Tarnowie.

Warunki są bardzo przystępne, a mianowicie 
opłaoa członek zwyczajny 2 korony wpisowego i 4 
korony rocinie, nauczyciele i nanczycielki 2 koro
ny rocznie, a włościanie 80 belorów rocznie. W za
mian korzystać będą członkowie z bezpłatnych pre- 
mij, udzielanych im przez Towarzystwo w zraz.cb, 
nasionach, lab drzewkach, z dzieł i czasopism bę 
dących wiasrośoią Towarzystwa, z odczytów i wy
staw prze* Towarzystwo ar*ądzauyeh, a w końcn 
z rad i wskazówek, które im stosownie do potrzeb 
ustnie lab pisemnie udzielane będą.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem sekre 
tarza Towarzystwa, nauczyciela krajowej szkoły 
ogrodniczej « Tarnowie, p. A. Kurowskiego.

Z Mielca donoszą do K uryera Lwowskiego: 
„Z tutejszego powiatn i z powiatu tarnobrzeskiego 
w sprawie nowego gimnazyHm wybiera się do Lwo
wa do namiestnictwa i do Wiednia do ministerstwa 
oświaty depntaoya z prośbą, aby gimnazynm to 
otwarto w Mielca, nie w Dębicy Wielkie rozgo
ryczenie panuje ta na wiceprezydenta Rady szkol
nej krajowej, dra Bobrzyńskiego, który wbrew in
teresowi ludności, w tym rozległym kącie krajn 
pozbawionej wszelkich szkół irednich, wbrew n- 
uhwale 8ejmn, który oświadczył się za utworze
niem gimrazyum w Mielca, nbocznemi drogami nsi 
łaje azysksć tę szkołę średnią dla Dębicy."

Towarzystwo Im. Tul. Kościuszki w Przemy
ślu nrządza w niedzielę dnia 3 grudnia b. r. w sali 
„Sokoła" uroczysty wieczór na fundnsz sprowadzę 
nia zwłok Jnlinsza Słowackiego z obczyzny do kra
ju’ Program: 1. Ziigąjenie. 2. Miint-hbnimet: Kan
tata „Do mistrzów sztuki" (chói m^ski) 3. Słów* 
cki: „Testament" (dctUmacys). 4. „W Dąbrowie 
gyrniczej", obraz sceniczny w 1 akcie Józefa Ma
ski ff*. 5. J. Słowacki: „Kordyan" (Spisek korona- 
cymv).

W zakładzie ubezpieczenia robotników od wy
padków dla Gdicyi i Bukowiny we Lwowie odbyły 
się wybory uzupełniające. Wybrani zostali: z I ka- 
tegoryi wyborozej, ja to  reprezentanci przedsiębior
ców p. Franciszek Rozwadowski ze Lwowa na człon
ka, a p. Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki na jego 
zastępcę. Jako reprezentanci robotników: p. Kazi
mierz Szmajek z Czechowic na członka i p. Ale
ksander Sawczyńiki z Załawia na jego zastępcę.— 
Z II kategoryi wyborczej jako reprezentanci przed 
siębiorców: p dr Mikołaj Federowioz z Sękowy na 
członka i p. Zygmunt Piotrowicz ze L w o w l  na je 
go zastępcę Jako reprezentanci robotników. p. Jó
zef Tomicki ze Lwowa na członka i p. Franci&tek 
Wysocki ze Lwowa ua j. go zastępcę. Z III kate
goryi wyborczej jako reprezentanci przedsiębiorców: 
p. Aloizy Liopold ze Czerniowiec na członka i p. 
Stanisław Chołoniewski ze Lwown na jego zastępcę. 
■Tako reprezentanci robotników: p. Andrzej Namie 
stoik ae Uwowa na członka i p. Mi«l.»> Biclanik 
a Tarnopola na jego aastępcę.

Slub. W kościele 0 0 . Bernardynów wo Lwowie 
pobłogosławiony zostet dziś związek małżeński p. 
Tomasza Ż nudzińskiego z panną Wandą Ż decho w 
ską.

Resztę swego łupu , pochodzącego z okradzenia 
wozn pocztowego we Lwowie, oddała wczoraj do
browolnie żona Knśiiorzz, Karolina. Były to ko 
sztownr ści i 240 złr. gotówką, które były nkryte 
na stryoha pod gontami daohowemi.

SprzenfewierZBfcle. Naczelnik s tacy i kolei pań
stwowej, Waleryan Dębcznk, w Denyszowio (Galicya 
wschodnia), cierpiący podobno na snehoty, sprzenie 
wierzył 1.500 złr. i umknął z kwotą tą nmknął 
w niewiadomym kiernnkn.

Kronika prowhcyonalna. W żaliuic (wieś w 
powiecie stryjskim) zamordował drozony syn ojca. 
W zbrodni tej miała pomagać ma matka, a żona 
zamordowanego. Strasznie okaleczone zwłoki znała 
zła żandarmerya stryjska w lesie państwa Barań 
skich. Zbrodniarza LsBtępnie okuła żadarmerya i od 
dała w ręce proknratoryi. Nienawiść powstać mia
ła a powoda zatarga o grunt.

Utopił się dnia 22 b. m. o godz. 11 przed po 
łndniem w rzece Seret, koło Tarnopola, Chaim E s 
ner, liczący lat 66, magazynier z cegielni H Mar 
gnlesa.

W Tarynce, wc wsi, o milę oddalonej od Żółkwi, 
czteroletni syn włościanina Kossowskiego, nożem 
rozpłatał brzuch swemu ośmioletniemu brata, który 
wczoraj rano nmarl wskntek tego w szpitala żół 
klewskim.

Kronika warszawska. Wczoraj w połndnie od 
prawiono w kościele pokarmclickim nabożeńs wo 
żałobne za duszę ś. p. Aleksandry Rakicwiciowej 
zmarłej w r a. znakomitej artystki aceny warszaw 
gkif i Przy tej sposobności artyści i artystki teatru 
Rizmaitośc'- pośrednictwem swego reżysera, p 
Bolesława Ładnowskiego, złożyli w redakcyi Am 
ryera W drs3aw^ eff0% 183 rb, na popiersie Ale 
kssndry R z k i e wieżowej, które nstawionc będzie w 
foyer teatru Wielkiego.

Onegdaj w Warszawie podpisany zoitał akt da 
rowizuy, mocą którego sukcesorowie i, p. Wilhel 
mi Elhsa Ran’a, przeznaczyli 300.000 rnbli na za
kładanie ogródków dziecięcych w Warszawie.

Zjazd górników Królestwa Polskiego odbędzie się 
7 grndnii w Warszawie.

Henryk Sienkiewicz złożył g-dność prezes* „Ka 
sy literackiej" z powoda braku czasu.^

Raul Koczalski wystąpi w Cieszynie z Iwoma 
koncertami, a mianowicie w dniach 28 i < n tn.

Deputacya Z wiązka /niemieckich nauc-y icli 1B 
dowycn w Anstryl bawiła w tycb dniach w Wie
dniu, czyniąc w Radzie państw* zabiegi w sura wie 
podwyższenia płac. W myśl nchwały w>ecni htóry 
się odbył dois 1 b. m. w Wiednia, depntsoyu wo 
bec niemieekich posłów liberalnych wy rai na zy 
ozenie, ażeby Rada państwa sprawę podwyżsienia 
płac traktowała jako kwostyę nagłą. Depot*0?* 
wykazała, że w Anetryi 1400 nanczycioli pobiera 
mniej niż 2^0 złr. rocznie, przeszło 2000 nauczy
cieli mniej niż 300 złr-, przeszło 10.000 naucay- 

. n,ej niż 400 złr Posłowie zapewnili depu-

tacyę, że kluby, do których naKżą, już tęrac za 
stanawiają się nad tą sprawą, ale Bytnacya polity
czna nie dozwala poi uszyć w Izbie tej kwestyi 
wcześniej, niż w pierwszych miesiącach przeszłego 
rokn.

Rozwód. Z Budapesztu donos tą, że królewska 
knrya sądowa potwierdziła wyrok pierwszej i dru
giej insUncyi, rozwiązujący Łałżeństwo hr. Samuela 
Gynlai z baronówną Alicyą yeesey. Hrabina Gyu- 
lai zwracała na Biehie powszechną nwsgę marno 
trawstwem, które do szczęśliwego początkowo zy 
cia wniosło gorszące swary. Hrabina, której nie 
wystarczała wyznaczona przez męża renta, uciekała 
się do ciągłych procesów, aż wreszcie postanowiła 
wstąpić dc jbdnego z budapeszteńskich teatrów 
Yariete, czyli poprostn dc tiugln. Rzecz z rozmai
tych powodów nie przyszła do akntkn, ooeonit zaś 
hrabina, otrzymawszy nieproszony rozwód, ma za 
pełnie wolne ręcb.

Morderca Kom UCZ sam się stawił w Dinrze po 
licyjnem a Budapeszcie i zeznał, ze zamordował 
swego to warzy 8aa, który, znalazłszy 7 galdenów 
zawinięte w chnsioczce, nie chciał się z Kowaozom 
podzielić. Policya wdrożyła śledztwo w tej spra 
wie.

l*OZar. który wybuchnął wczoraj w pałacn hr. 
Tasaiia F sceticsa w Badapeszoic, wyrządził szkodę 
na 40.000 złr Wielka sal festynowa o bogatych 
dekoracyach artystycznych uległ* zapełnemn zni
szczenia.

Samobójstwo. Piętnastoletni nczoń gimnazyalny 
Fleiabher, syn dyrektora gimnaz, nm w Belowarze, 
w Krowoyi, odebrał sobie żyoie wystrzałem z re
wolweru. Powudem Samobójstwa była nieszczęśliwa 
miłość obok niedostatecznych postępów w nauce

Konkurencyjna walka, tocząca się nienstannie 
pomiędzy dwom* wycbodząeemi w Berlinie dzien
nikami, a mianowicie między Morgenpost a Berli
nem Local-Aneeiger, spowodował* zajmnjące od 
kipcie. Oto Morgenpost donosi, że Local Aneciger 
sam prenumeruje znaezną liczbę własnego piania, 
aceby wykazać tylko wysoką ejfrę prennmerato- 
rów. Przysięgły rewizor, nie spostrzegłszy fortein, 
potwierdził nrzędownie liczbę abonentów, Redakeya
Morgenpost ofiarowuin dowód prawdy.

Nauka jęryaa polskiego, która wskntek rewizyi 
miniiteryalnego radcy p. Meinertza w trzecii niż 
szych k ijach  gimnazynm w Uhetmnie, w Prasach 
Zachodnich, zuiusioną została, niebawem — jak do 
nosi Dziennik Poznański — arowa będzie przy • 
wrócona. Zdaje się, żo dyrektor, idąc za rudą owe 
go rzdcy, zbyt się z zakazem pospieszył, a nie 
czekał w tej mierze ua ae-wolenie bezpośredniej 
swej władty, t. j. prowineyonalnego kolegiom szkol
nego w Gdańska, kić-e nakazało naukę języki, 
polskiego przywrócić i lekcyj polskich jak dawniej 
udzielać.

Wiadomość t» nie powinna odwrócić uwagi ogó
łu polskiego od gimnazynm chełmińskiego, gdyż 
rz rd prniki nmie raeczy, zapowiedziane ni naj 
blizzzą przyszłość, odłożyć zgi.bnie ad caltndas 
graecas:

Wydalania. Wychodząca w Elkn ua Mazurach
Gr&jcta Ludount donosi o wydalenia pracującego 
W' jej drnkarui zeeera Tadeusz- Westfalewiczm. 
Otrzymał w «wbotę nagle aakaj aby w przeciągi 
24 godzin opuścił granice monarchii. Nakaz po- 
ehorzl od samegu naczelnego pi ezese pro w neyl 
wschodnio praskiej, Lr. Wilhelma Bism>reka, który 
zsządał osobnych sjrawtzdań o tym „wielltim zbro
dniarza", który śmiaf piacować dla gazety, ałnZą 
eej sprawie lndn malarskiego. W nrsędiie b *Uii 
kowym powiedli-aa dotkuięten i imai«yą wyraśi—n 
„Gdyby pau był Niemcem anetryaakhi, tobytoy 
pana nie wydarli, ale Mazurowi galieyjski emn ni* 
możemy ta  na pobyt pozwalać!* Jedyną „zbrO 
dmą" Tadeusz* Westfilewiczi był więc jego ro 
dzinny język polski.

Sensacyjne aresztowania. Wczoraj podaliśmy 
wiadomość o rzekomonr aresztowaniu rosyjskiego 
ministra skarbn, Wittego, zaznaczając zararem, że 
według wszelkiego prawdopodobieństwa jeBt to albo 
kaczka dziennikarska, albo zwyczajny manewr g ieł
dowy. Rzeczywiścib plotkę ową wywołał error m  
persona. Wittrgo istotnie nwięziono, cle nie mini
stra. tylko właściciela cyrkd. Kaozka dziennikarska 
wyfrnnęła tym razem z Londynn, a znalazła dobire 
przyjęcie wobec przesilenia finansowego w Rosyi. 
Rosyjski minister skrrbn prosił cara o nriop, otrzy 
mał atoli odpowiedź, że udzielenie nrlopu może na 
stąpić dopiero po wyświetleniu sprawy c nadużycia 
grynderskie Mamontowa. Jak zwykle bywa, za po 
głoską o aresztowanin, przybyła drnga o rzekomem 
samobójstwie Wittego, ale prasa jnż była dostate
cznie nprzedzoną i ani na chwilę ni. łndziła się 
co do wiarogodncśoi tej plotki, Charakterystycznym 
momentom całej afery było nagłe podskoczenie 
kareów na giełdzie petorsbnrskiej na wieść o śmierci 
Wittego.

lan e , ale tylko zamierzone, aresztowanie jest 
przemiótł m wesołych rozmów w Niemczech. Gdy 
sekretarz staną państwowego nrzędn pocztowiigo, 
P o d b i e 18 k i , wracająe z podróży iuzpokoyjai, j 
do Berlina, wysiadł w Heidelbergu z wagom i 
w sali restauracyjnej z.oiadł do stołn, ażeby się 
pokrzepić siampanem, poWcyant na ton widok po 
wziął ugruntowane i zdaniom jego, podejrzenie — 
właśnie bowiem a Frankfurtu nmknął jakiś defrau
dant , zabrawszy 32.000 marek. Podbielski wypja 
szampana i wsiada do wsgonn, a wtedy polieyant 
żąda podania nazwiskB. Podbielski odmawia, ale 
gdy polieyant nie chce ustąpić, odpowiada:

— Podbielski.
Polioyaut salutnje i odchodzi skonsternowany.
Pałac Schliemanna w Atenach p r y  nlicy Fi- 

Jyaeza nabył rząd niemiecki za 400.OuO draebm. 
Schliemann posiadał w Aienacb jeszcze drngi pa
łac „Ilion" przy nlicy Uniwersyteckiej.

Wilki w Serbii. Donoszą z Bolgradn, żo w ob
wodzie Rudnickim ogromno iU.i* wilków stają  się 
w biały dzień i napadają po wsiach na ludzi i 
rwierzęta domowe. Rząd wezwał towarzystwo łc- 
wieokie do tępienia niebezpiecznych srkodników.

Siła przyzwyczajenia. ( W  restanracyi).
— Ktlner, wykałaczkę!
— Zajęta, proszę pac*...

f odziękowaoie. Otrzymujemy nnstepająee pięmo: 
Wynik z loteryi Sto warzy szr ni* nauezyeielek, która 
się odbyta dnia 12 hstopłdRj byt brutto 824 stTi 
86 ~t. Po opłacenia sali, muzyki, drnków, służby, 
cn, ;erni i drobiych fantów, czysty zysk pozostał 
523 złr. 54 ct. Wszystkim, którzy przyczynili się 
o uświetnienia i powndzenia loteryi , składa po- 

dkhękę W anda Żeleńska, prezesowe Stowarzysze- 
■'* nauczycielek.

Miaiowania I prze-AsiBRia. Namiestniu pr.e- 
znaczył Bekreiarza namiestnictwa, Stanieławi. Ko- 
Lytowskiego do słnżby w star ust w ii w Nadwórnrj, 
oraz przeniósł komisarza powiatowego dr. Zdzisłn 
wa Wawranscba z ŻSłkwi do I  won* i koncepLte 

zmiestaictea Witolda Bertmańskiegc r Gródka do 
Ż iłkwj.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
ansknltantami sędowymi praktykantów sądowych: 
Władysława Mnrnsa Izydora G bH i Edmunda F* 
gowskiego i Adama Ktspaika. Ofisyała kancelaryj 
negc pi y sądzie krajowym w Kranówie Michała 
Przybyszowskiego, «tarszym cfiiyalem kancelaryj
nym przy sąazio powiatowym w Niska.

KORkU>‘Sy. Wydział powiatowy w Tarnowie o 
głasza konknrs na posadę kaneePsiy i zarazem lu
stratora gminny cg kas poży izkowych z dniom 1 
stycznia 1900 obsadzić »ię mającą.

Wydział Rady powiatowej w Brzeska rozpisuj' 
konknrs nr posadę aknszerki okręg owej w Brzeska 
z roczną płacą 100 złr., płatną t  rat-oh miesię- 
cazycn z dołn.

Sąd powiatowy w Mielon pr yjmie pisar za ob 
znajomionego z manipnlaeyą hipoteczną za wyna
grodzeniem dziennem 1 złr. du 1 złr. 25 ct. Świa
dectwa wymagane.

Gazeta TArowska nr. 269.

Z  k a l e n d a r z a .  W sobotę 25 listopada: K a  
tarsyny panny męcz.] w niedzielę 26 listopada: 
Piotra Aleksandra b.; w poniedziałek 27 listopada: 
Waleryana bisk. męcz.

Wschód słońca dnia 26 listopada o godr, 7 m 
14- zmebód o godz. 3 «  43, Długość dni* godz 
8 m. 29.

Rapdrtoar toatru mlejwlogo.

W n i e d z i e l ę  26 listopada: „Kordyan", poe
mat dramatyczny w 10 obrazach J. Słowackiego 
(po raz 2).

We w t o r e k  28 listopri* : „Urzędowa żona", 
sztnka w 5 aktach wcdłng noweli A. H. 8*t&- 
gc’a.

NnjhliżBza nowość „Dolly", komedya w 3 sktaeh 
Henryka Christiornsowa, przokł.d M. Sinkiowicza.

RabFyelski (Krzysztorary, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechanika. angielsKa 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Rozdział konłyngootu splrytusowegb. Urzędo

wa Wiener Z tg  ogłosiła sprawozdaoib z obrad 
ankiety w sprawie przyszłej rogulacyi indywi
dualnego rozdziału kontyngentu spirytusowego. 
Ankieta obradowała pod przewodnictwem szefa 
sekcyi w g&iachn ministerstwa, skarbn , a po
między rksprrU m i znajdowali eię pp.: AL^a 
hnmowicz, Baezowski, C W i , Dzieduszytki, 
Włodzimierz Gniewosz, M aliński, Bosenrtok, 
iSiefanowicz i W uwnikitwicz.

Podstawę obrad etauowd przedłożony nnkie 
cie projekt, którsgojedc?kźe nie można uważać 
za przedłożenie rządow e, tylko za materyał 
do obrad w sCnaieeie R eferent, radca mioiste 
ryalay, Bsraacky, przedstawił zasady projektu 
T Mik indywidualny* ro idział kontyngen.a ma 
wod/ug projektu począwszy od kampanii 1900 
na 1901 rok, obejmować po cztery o k m y  
obrotowe t a k , że okres czbbu dłu końca sier 
pnia 1908 roku. dla którego o ecnic wys ikość 
ogólnego kontyngentu jest o z ia c z irą , będz'e 
zawi-zać dwa terminy rozdziała. Oh z»r upra 
woim ych gorzelni w ten sam sp< s >b, jak 
w ustiw ie o kontyngencie z loku 1894 jest o 
graniczony. W zamian miara udziarn ma być 
nie przeciętna prodnkeyst, ale najw^żiza roczni 
produkeya w przeciąga okresu obrotowego, po 
przedzsjącego termin rozdziału.

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 
wie" z odbytego w dniu 28 listopada 1899 roku 
targu w Krakowie na Prądniku Białym.

Spęd 186 sztuk bydła; w tern 135 wołów,
1 krowa.

Rozkupiono wszystkie sztuki.
Towar z patzy płacono po 81 do 3 2 l/t złr. 

za 100 kg żywej wagi.
Usposobienie ożywione z powoda obecności 

kapców zakrajowynh.
L lorpow (N U * n w r  Kraków, 24 listopada. 

Pacono za 100 klgr. netto.- Panenica od 7.15 
du 8 20. Pszw uea węgierska od — -— do — •— 
Zyto od 6’15 do 7 1 0 . Zyto węgierskie od — •— 
do — •— . Jec. m en od 5 50 do 6 20. Owies 
da o] Jatą akcyzową od 6 — do 6 50 Gruch od 
8 50 do 12-— , T ate rka  od 7 —  do 8 50 Proso 
ud 5*—  do 5 75. Fasola od 7-—  do 10 50. J» 
g łj od 9-50 do 13 50. Siano od — do b 40. 
Skuma od — •—  do 2 — . Koniczyna na pas*, 
od — •— do 4’—. Ziem niaki za hektolitr od
2 20 do 2 60, Ja ja  za aopę od 1*70 do 2 l< 
Masło za garniec od 3-50 do 4*25. Spirytm na 
95° T ra le u  za hektolitr od — *—  do 84*— . 
Okowita na 75f Trelesa za hektolitr od — 
do 64*— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— —  do —*— . W yka od — Ł— do -—• • 
niczym nasienna biała od 20*—  do — ‘ • Ko
niczyna nasienna czcw o n a  od — i“ ° . ' •
K a k a ra d n  od —  —  do 6 25 K*«pM zimowy 
za luO klg. od — •— do — ‘—• K»Pn8ta w gło
wach ao — .60 uo 1 .20.

Ostafiii TiaioiascL
% B a d y  p a ń s t w a .

Na wc«or»js*em posiedzenia Rady państwa 
po p. Dworsaha przemawiał z kolei p. J a z  ze 
stronnictwa rh m  g^ijzńsko-socyalnego. Przedsta- 
wi* s*ę on jako stary i  ostry ak, który zawsze 
bronił praw Niemców w Austryi, twierdzi, że 
skatkiem niuszezęsncj wojny Aaśt-ys w r. 1867, 
-e ip ad łi się na dwie Części, przyrzem Węgry 
odnio»ły zwycięstwo, a Austrz. została pokem  
na. Mówca sjta je  słowa pewnego węgierskiego 
męża stena, który się wyraził, że Węgry, jako

centrum, Bą silniejszą cz^cią  państwa, a  Przea 
l.tawif orzyznał tyłku znaczenia prowincyj gra- 
aieknyrh. Wobec tego, ludy aaetryackie powin
ny wszelkim spurom dać spokój i w patryoty- 
czncm poczuciu poświęcić w zeirn  siły energi
cznemu zwalczania Węgier. Węgry — zdaniem 
mówcy — nigay wobec Austryi uczciwie obo
wiązków nie spełnia<y k  omawia dalej po
szczególne przedłożenia ag. d >we zajmąje się 
urzewsiaie regnlacy*. walaty, która weałng nie
go znacznie obciąża wy tw ń.cie  kissy luluouo:, 
a wychodzi na korzyść jedynie wiełkicma kapi- 
talizmoa i Państwo będzie o 100 milionów wię
cej płacić tytułem pruceuta za dług ' swoje, niż 
dotychczas. W sprawie baukowej twierdzi p. 
J -x , zo Dyłoby szczęściem dla Austryi, gdyby 
Węgrzy osobny bank założyli dla siebia. S kat 
kiem zawartej u mu wy kwotowej. Aastryu fakty
cznie płacić będzie nie 65. ale 85% . Y  końeu 
mówca oświadcza, ze będzie w oulkiem i środka
mi zwalczał ugodę.

Na tern dyskasyę przerwano. Po odpowiedzi 
kierownika ministerstw* oświaty H artla na kil
ka interpolacyj, posiedzenie znmknięło. Następne 
odbędzie się w poniedziałek.

Na posiedzeniu k o m i s y  i l e g i t y m a c y j -  
n e j  w m z ę ła  się ważna poć wielo W7ględsm< 
dyskosya nad sprafri zatwierdzenia wyboru po- 
s ł .  z piątej knryi miasta Lwowa: K o z a k i e 
w i c z a .  Poseł Dyk. któicma sprawę tego w -  
boro oddano do referatu, przedstawił zajacia 
jakie d z i^ y  się przy tym wyborze, opowiadał 
o teroryzmie, jak i wywierano na wyborców, — 
wspomniał o zamordowania komisarzu rządowe
go ś. p. Popiela w Dawidowie i skonstatował, 
że z wielu miejsc brak aktów wyborczych, 
gdyz chłopi nie dopuścili do przepiGfradieuiu 
wyborów. Sprawozdanie swe zakońeaył p. Dyk 
oświadczeniem, iż wobec tak niezwykłej sytaa- 
eyi nie stawia wniosku, lecz kom isy pczosuw ia 
sprawę tę do rozstrzygnięcia.

Z abiał wówczac. glos p. S c b b r k e r  (libe
rał) i uezynił wniosek e u n i e w a ż n i e n i e  
w y b o r u  p.  K o z a k i e w i c z a .  Rrzw iuęłą się 
ożywiona dyskusya, w której brali udsiaf wy
łącznie członkowie niemieckiej lewicy. P. J  o
l k a  zaproponował w.ęc, aby Lomisya w ybrała 
subkomitet. któryby zc stanowiska p-awniczego 
kwesty* tę rozstrzygnął. Nadto podniósł p. No
ska, że sprawy zatwierdzenia lub unieważnie
nia mandatu p Kozakiewie>a nie należy roz
strzygać w czasie nieobecności członki kom tsji 
p. Daszyńskiego, towarzysza klabowego p. Ko
zakiewicza.

Na to oświnderył p. G ó r s k  i , iż Polacy w 
sprawie tej głm u zabierać nie będą. — BTowca 
atoli pozwoli sib ie zwrócić awsgę, że od po
czątku kadancyi Polacy steli się przedmiotem 
ataków zc wszystkich stron i  powodu nieprze- 
prowadzonych rzekomo prawidłowo wyborów.

TuifTifltzH l Mtearai
wiadomości „Ncwaj Reforipy4.

Nowy Sącz, 25 listopada. B u r m i s t r z  Li -  
o '  ń s k i c o f n ą ł  s w o j ą  k a n d y d a t u r ę  do  
R a d y  p a ń s t w a  i polecif w lim zwolennikom 
kandydaturę dra Adama D o b o s z y ń s k i t g o .

Dr ziaj wiceoór odbędzie się w sali Rady 
wiejskiej igromadaenie wj boioow i a  którem
przemawiać będzie ir .  Adan D o b c s s y ń s k i .

Biała, 25 listopada. Tutejszy komitet' przed
wyborczy polaki, łącznie z k o n h e te a  w i e l i 
c k i m ,  uesw aiii popierać daiej kandydaturę dra 
Adama D o b o s z y ń s k i e g o  Rozlepiono też 
tutaj plakaty, w języka niemieckim i polskim, 
polecające tę demokratyczną kandydatnrę imie
niem obu komitetów.

Lwów, 25 listopada. (Telef.) Z Wiednia na
deszła pryw atna, z bardzo dobrego źródła po 
r-budząca wiad>m.,ść, że wybór daa Godaim m  
M a ł a  c h o w *  k i e g o  n a  y re -z y  d a c i a  m i *  
s t a  n i e  z o s t a ł  z a t w i e r d z o n y .

Lwów, 25 listopada. (Telef)  Na dzisiejszem 
posiedzeniu del*gati<w związku stowwzyaHA za- 
rubkuwyoh i g  sp d ruzyt-h w Galicyi, p. Ł a 
s k i  imicn m kurni yi przedlwżyk api<aw«*dMi« 
o czynm śc ach wydziału aa lok uriegły.

Wydziałowi wyłażono za jego pia<*ę uznanie, 
pocvem nchwałouo ireiw ać tow»„ ■; sfwa do ose- 
t egu wykazywania eyfr, odnosrą-ych się do 
kied?tu w ło tHańskiego Posłom: M^cińnk smu, 
Dawidowi Abrahamuwiczowi i Loewenatoiaewć 
uchwalono wyrazić podziękowanie za oh stano 
winko w Srjmie w sprawie p idatków.

Ks. K o l e ń s k i ,  z Rymanowa, p rze tło ly ł 
“prawozdnnie komisyi o iaatracyaeh które przy- 
j :t i do wiadomości.

Dr. E  b r 1 i c h, za Skateta, referował w spra
wie reformy astawy o stowarzyszen.ncb, cc wy
wołało obszerna d jsżasye; poczem p. K o w a l 
s k i  p rz e d ło ż y ł sprawozdanie komisyi badłeto- 
wej o preliminarzu na rok 1900 U- hw alon^

Nastąpiły wj bory. Prezesem związnu wybra
no p. Wojciecha B i e c h o ń s k i e g o  i  Gorlic. 
W miejsce ustępujących członków zarządu wy- 
n.no pp : S t e c z k o w s k i e g o ,  G ł ą b i ń s k i t -  

go,  J  a bi  o ń s k i e g o ,  T e r e n k o c s y ’ego i 
S ę k o w s k i e g o .

S m bur, 25 listopada. Na karę imierci saa- 
zuuy został włascianin P  i c b a a* zbSioMiows- 
m« swego sasiada.

Tłumacz, 25 listopnda. Zmarł te marazałeL 
R*dy powiatowej Antoni S * a d b e y .

Tarnopol, 25 liatopada. Odbędzie się tu roz
prawa a-tysty-m alarza A u g u s t y n o w i c z a ,  
urzeciw ordynatowi C z ■ r k o ? s k-i e i 1 a Go- 
l e j e w s k i e m u  o nieiapłmeanic honoraryum so- 
namalowany portret nieboszczki iego żony.

K ułunyji1, 25 listopada. Przy poniedaiałko- 
wyek wyborach do Sejma, z powoda * w  gna- 
eyi prof. B a l a s i t s a ,  wnika toczyć się będsir 
■ięózy burmistrzem W i t & i ł a w s k i m  a leka
rzem, dr. R o m e r e m .

Wiodoo, 25 listopada. Wiener Ztg  donosi: 
K równik miuiste s wr skarbu zaninnow af se
kretarza głownrj lab yki tytonie w K-nrowie, 
Wtadyalnwn M i k u l e c k i e g o ,  inapaLtonnr 
głównej fabryki tytoniu w W innikach

Grac, 24 liatopada P r-y  wczor»j<zyeh wy bo 
rkob uzupełni* jąi :yck do Rady mirfjskiep wy
brano 8 kandydatów do niemieckiego komiteti



4 Nr. 271. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 26 Listopada 1899.

wyborczego i dwóch s o c j a l n y c h  d e m o 
k r a t ó w .  Po dokonania wyborów zaszły gw ał
towne starcia między niemieckimi narodowcami 
i socyaluymi demokratami; policy* wkroczyła 
i przywróciła poiządek.

Kolonia, 25 go listopad, . Wobec doniesienia 
o zachwiania się stanowiska rosyjskiego mini
stra skarbu, petersburski korespondent Kulniscne 
Zeitung zapewnia, i i  przeciwnie na osUtniem 
p< 8'ucbaniu u cara Witte otrzymał cenne do- 
#ódy łaski i zaufania monarchy. W itte ma 
licznych wrcgów. lecz stanowisko jego pań
stwowe ma być sil ae i dotycnczas niezachwiane.

Paryż, 25 1'stopada. Figaro cgłaszs obecnie 
protokóły rewizyj, dokonanych u Assumpcyoni- 
stów. Urzędownie stwierdzono, iż podczas rewi- 
zyi znahziono W jednej celi 1,800.000 franków.

Sofia, 25 listopada. Rozchodzą się tu pogłoski, 
że r z ą d  z a m i e r z a  w y p a ś c i e  w o b i e g  
m o n e t ę  p a p i e r o w ą  z k u r s e m  p r z y m a  
s o w y m.

S y t u a c y a .
Wiedeń. 25 listopada. (leUfonem). Przyjęcie 

delegacyj u cesarza nastąpi w piątek dnia 4 go 
grudnia. D eltgacyę węgierską przyjmie oesi.z 
o godzinie 12, delegację aastry .cką o godzinie 
l-szej.

Wiedeń, 25 listopada. (%klef&nem). Rokowania 
między niemiecką partyą ludową a grupą Schoe 
nerera, ceiem n.w iązania znowu bliżsnych sto 
sunkórr zostały zerwane-

W eden , 25 listopada. (Telef.) Komisya dla 
§ 14 odbyta posiedzenie, na któiem poseł Za l -  
l i n g e r  proponował następującą modyfizacyę 
jednego z ustępów § 14: „izba poselska ma w 
przec.ogu sześciu tygodm na csrśnem  posiedze- 
n u zatw craz’ć lub odrzucić wszystkie rozpo- 
rządz.cia, jakie na podstawie § 14 wydane zo
stały.

Wiedeń, 25 listopada. (Telefonem.) Komisya 
parlamentarna prawicy oabyła posiedzenie, na 
któiom dr. E n g e l  oświadczył, że Czesi nie 
zamterzają wcale rozbić prawicy, ale alianse są 
na to, aby się wzajem wzmacniać, a nie osła
biać. Czesi w stanowczej stoją opozycyi do hr. 
C l u r y ’e g o .  Wszyscy członkowie komisyi par
lamentarnej zabierali głos w tej sprawie i za 
znaczyli gympafyę swoją dla Czechów. Słowień 
cy oświadczyli, ze przyłączą sie do obstrukcyi 
Czechów, że uczynią kwes yę gabinetową i do
magać się będą usunięcia ministra sprow iedii. 
w iści K n d i n g e r a  z powodu narzucenia 
Niemca W u r m s«  r a , jako prezydenta sądu 
obwodowego w Cylei.

Praga, 25 listopada. Narodni l^isty donoszą, 
że sprzymierzeńcami Czechów w obstrukcyi, w 
jakiejkoiw iekby ona objawiła się postaci, przy
rzekli być p słowie: B a l  j a k ,  K w e k  l i c z ,  
D a n i e l  alk , S z p o n d e r ,  Z a b u d a ,  B i a n -  
k n i ,  P e r i c z  i T r u r a b i c z .  Z C n a  Ku-  
b i k i e i L j  S t o j a ł o w s k i m  i S z a j e r e m  do 
tąd rokowań nie ukończono. S t a p i ń s k i ,  
W i n k o w s k i ,  B o j k o  i K r e m p a  oświad
czyli, że nie wezmą udziału w obstrukcyi me
chanicznej.

Praga, 25 listopada. N arcdni L isty  donoszą, 
że na wczorajszym, posiedzenia kluba czeskiego 
d r . - E n g e l  zaw ^dcm ił o rokowaniach, jakie 
toczą się m:edzy nim, a ministrem spraw we
wnętrznych K o e r b e r e m .  Rokowania te zmie
rzają k temu, aby Czesi wzięli udział w kon- 
frrencyi, mającej zbadać postulaty Czechów. — 
M andatu/uszom  korony, który w tej sprawie 
pośredaiczy, ma być, wedle Politik, przewodni 
czący klubu fejdałów , hr. P a t f f y .  Za jego to 
pośrednictwem zwrócono drowi E n g l o w i  uwa
gę, że w razie, gdyby Czesi Upierali się przy 
swojem oporni m st nowisku wobec rządu, na- 
stąpićby musiała jakaś katastrofa państwowa. 
Podobno Czesi uznać maj* za nadający się do 
dyskusyi projskt rządowy, dotyczący wprowa

dzenia języka czeskiego v  wewnętrznej służbie 
urzędowej, projekt, któryby w danym razie jud 
w poniedziałek wniesiony został do Izby po 
słów.

Proces o sprzysiężenie.
Paryż, 25 listopada. Na wczorajszem posie

dzeniu trynunału stanu przesłuchiwano w dal
szym -iągu świadków. Deroulćde z powodu nifc- 
adrowia nie był obecny na posiedzeniu.

Komisarz policyi L e p r o u s t ,  jako świadek 
zeznał, że rojaliści werbowali ludzi, ceiem zor 
ganizo an.a manifestacyi na bulwarach 25 pa
ździernika 1898 r.

Paryż, 25 listopada. Z powodu o b rad  trybu
nału stanu, w y b o r y  d o  s e n a t u ,  celem od
nowienia trzeciej części mandatów, przypadają
ce na pierwszą niedzielę stycznia, o d ł o ż o n e  
z o s t a ł y  n a  o s t a t n i ą  n i e d z i e l ę ,  t. j 
na dzień 28 stycznia 1900 r.

Istotnie proces o sprzysiężunie przed trybu
nałem stanu potrwa jeszcze dosyć długo, a to 
gióanie z powodu niesłychanej w kronikach 
sądow/cb liczby świadków, wynoszącej aż 549 
osób.
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Rosya i Francya.
Paryż, 25 listopada Na wcz^rajizcm posie

dzeniu Izby deputowanych w toku obrad nad 
budżetem spraw zagranicznych minister De l -  
c a s s ć bronił zagranicznej poi ityki Francyi, 
ostro występując przeciwko szowinistom, upa
trującym poniżenie Francyi w umiarkowanej 
jej postawie, i między innemi wspomniał, że 
u ę z ł y ,  ł ą c z ą c e  F r a n c y ę  z R o s y ą ,  
b a r d z i e j  s i ę  z a c i e ś n i ł y .

W "świadczeniu tern dzienniki upatrują ala 
z /ę  do pomyślnego wynika rokowań De l -  
c a 8 8 ś ’e g o  z hr. M u r a w i e w e m  w Paryżu 
i Petersburgu.

Cesarz Wilhelm w Anglii.
Windsor, 25 listopada. Cesarz W i l h e l m  

przedsięwziął wczoraj przejażdżkę konno. O g. 
11 przed południem odbyło się w kaplicy zam
kowej nabożeństwo żałobne za księżnę L e i n i n- 
g e n , na którem obecni byli oboje cesarstwo i 
królowa W iktorya.

W południe cesarz W i l h e l m ,  w towarzy
stwie księcia Walii i księcia Connaughi, u d u  
się na zamek Blenheim w odwiedziny do księ
cia M a 1 1 b o r o u g h. Po drodze zbity tłum pu
bliczności w iiał cesarza z głębokim szacunkiem.

Londyn, 24 listopada. Większa część dzien
ników, w tej liczbie i Times, podaje wiadomość, 
że C h a m b e r l a i n ,  który był onegdaj w Wind
sorze po południu, miał koufereucyę z cesarzem 
Wilhelmem. Morning Post nie uważa jednak 
wiadomości tej za pewną. W jakiej tajemnicy 
t-zymane są te konferencye, najlepszym tego 
dowodem, że wczoraj dopiero dowiedziały się 
dzienniki, iż B a l f o u r  był we środę w W ind
sorze i miał konferencyę z B tl 1 o w e m.

Wczorajsza konferencya musiała być bardzo 
ważną, gdyż chorego H a t z f e l d a  w lektyce 
przyniesiono do zamku. Wezwano także n* tę 
konferencyę F r a n k a  L a s c « 1 1 e s 'a , Angiel
skiego ambasadora przy dworze berlińskim.

Dzienniki tutejsze prawie zupełnie nie ko
mentują t / ih  konferencyj i, jakby z umysłu, 
nie wspominają o chorobie S a 1 i s b u r y’e g o. 
God.em jest uwagi, że przed odjazdem C h a m 
b e r l a i n a  do Windsoru w Downingi .reet o d- 
b y l a  s i ę  r a d a  m i n i s t r ó w  b e z  S a l i s -  
b u r y ’e g o ,  i ze B a l f o u r  kilkakrotnie był u 
Foreign Office, poszukując premiera.

Lendyn, 25 listopada, Przypisują tu niezmier 
ną doniosłość konfereneyom cesarza W i 1 h e 1- 
m a  i sekretarza stanu B ń l o w a  z C h a m b e r 
l a i n ^  m. Rozchodzi się pogłoska, że Chamber 
laiu w ciągu dłuższego posłuchania przedstawił

cesarzowi cele polityki angielskiej w Afryce po
łudniowej, zasadzającą się na tern , że zamierza 
ona s iw rzy ć  tam wielkie państwo, które sk ła
dać się będzie z pojedyńczych prowincyj pod 
zarządem jednego wicekróla.

Po tej konferencyi naradzał się osobno Cham
berlain z Btllowem, następnie zaś cesarz Wil
helm naradzał się z Btllowem i ambasadorem 
Hatzfeldem.

Dzienniki tutejsze zapewniają, że rozchodzi 
się na tych konfereneyach o zawarcie formal 
nego n k ł a c F u  n i e m i e c k o - a n g i e l s k i e g o ,  
dotyczącego spraw kolonialnych.

spisek na sułtana.
Frankfurt, 25 listopada. Frankf. Z tg  donosi 

z Konstantynopola, że niedzielnej nocy areszto
wano tam trzech wybitnych dygnitarzy: S a i d -  
b e j a ,  prez. sekcyi prawniczej w radzie stanu; 
F e r d i - b e j a ,  członku cywilnej sekcyi tejże 
rady i Z ic  Mo l l  a, wysokiego duchownego, zaj 
mającego pierwszy utopień po S z e i k - u 1 - i s 1 a- 
m i e, którzy nadto na dworze piastowali ważne 
stanowiska.

Odprowadzono ich do więzienia, a wczoraj 
skazano na dożywotnie wygnanie do Arabii. 
Powodem aresztowania mają być stosunki tych 
trzech dygnitarzy^ synem sułtana, M a h a m e d  
S e l i m e m ,  którego sułtan nie lubi, lub też 
z następcą tronu R e s z a d e m ,  celem s t r ą c ę  
n i a  s u ł t a n a  z t r o n u .

Więźniów sprowadzono na statek, udający się 
do A ra lii, przyczem, gdy statek odpływał ze 
Złotego Rogu, wpadł na jak iś żaglowiec i za 
topił go wraz z 12 ludźmi.

Płowdiw (Filipopcl), 25-go listopada. Według 
doniesień z Konstantynopola, uwięzione tam 
w ostatnich dniach 17 Turków. — Pomiędzy 
uwięzionymi znajdują się : M o 1 a h Z i a K a- 
s a s k e r ,  który po Szeiku ul islamie piastuje uaj- 

yższą godność ulem a, tudzież radca państwo 
wy S a i d B e j ,  znany publicysta. Skutki tego 
ludność turecka jest bardzo zaniepokojoną. Na 
korzyść wymienionych dwóch w ęźniów  ze stro
ny ciała dyplomatycznego nastąpiła przyjaciel
ska interweneya.

W o J n Eli.
Londyn, 25 listopada. Tutejsze koła fachowe 

przyjmują z wielką rezerwą doniesienia gen 
M e t h n e r a ,  raz dlatego, że jeśli odniósł zwy
cięstwo nad Bontami, to tylko dlatego, że jego 
dyw iz/a liczy 700(1 ludzi, podczas gdy pod 
B e l  m o n  t nie było więcej nad 2500 nieprzy
jac ió ł, następnie zsś z powodu obaw, jakie 
wzbudza marsz ku K im b erle /W i ze względu 
ca trudności wyżywienia jego dywizyi, oraz za
bezpieczenia tyłów i flanków.

Kapstadt, 25 listopada. Biuro Reutera dunosi, 
że generalny gubernator M il n e r  wystosował 
do ludności kolonii Przylądkowej proklamacyę, 
w której odpiera rozpowszechniał e w odezwach 
transwaalskich tw ierdzenie, jakoby rząd angiel 
ski chciał uciskac Holendrów. Pogłoski te są 
zupełnie bezpodstawne. Rząd angielski nie za 
mierzą pozbawiać Holendrów p aw konstytu
cyjnych , przeciw nie, zapewnia zarówno im, jak  
Anglikom, zupełną wolność i samorząd.

Wiedeń, 25 listopada. Polit. Corespondenz 
ogłasza korespondeuryę pochodzącą rzekomo 
z Londynu, w której wyrażono przykro zdzi
wienie kół rządowych angielskich z powodu 
nieprzyjaznego stanow iska, zajętego przez prasę 
austryacką wobec A nglii, ze względu na toczą
cą się wojnę w Afryce południowej. F ak t ten 
zadziwia koła rządowe angielskie tcm więcej, 
że interesy Austro-Węgier nie kolidują nigdzie 
•b interesami Wielkiej Brytanii i ie  prasa angiel 
ska omawiała zawsze z sympatyą sprawy aa 
stryacko- węgierskie.

Bruksela, 25 listopada. Independence Belge

donosi z L o n d y n u ,  że cesarz W i l h e l m  zro 
bił formalną propozycyę rządowi angielskiemu, 
w imienia wszystkich mocarstw, w s p r a w i e  
p o ś r e d n i c t w a  m i ę d z y  W.  B r y t a n i ą  a 
T r a n s w a a l e m .  Angielska rada ministrów, 
uważając C h a m b e r l a i n a  za moralnego spraw 
eę obecnej wojny, poleciła mu w swem imienia 
przeprowadzenie rokowań w tej delikatnej i 
przykrej sprawie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M ichał Konopiński.

B T A S t l i M L i J r a .
Artykuły w tym dniała nie poohods* 

od Redakoyi.)

Jego Wysokość
Arybert, książę Anhaltu, raczył najłaskawiej 
••onieść listownie chemicznej fabryce „Czerwony 
Krzyż", w Uerlinie, że wodę do ust „KOSMIN" 
uważa za nadei wyborną i używa jej wyłącznie. 
I inni członkowie ksiąiucy :h domów wyrazili 
swe najwyższe uznanie dla „KOSMINU", który 
teraz, dzięki swemu, dotąd niezrównanemu dzia 
łaniu i nadzwyczaj odświeżającemu, m i ł e m u  
smakowi, ma powszechnie pierwszeństwo przed 
wszystkiemi ianemi wytworami do pielęgnowa
nia ust i zębów.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych drogueryach i perfumery- 
ach. — Główna reprezentaoya: E. Skriwan, Wiedeń, 
IX., Mullnergasse, 8. 2408

P o d r ę c z n i k
z planem nauki w celu złożenia 
egzaminu i uzyskania prawa je
dnorocznej służby wojskowej wy
szedł w języku niemieckim i jest we 

wszystkich księgarniach do nabycia.

P t . o d . z a j  i  j a k o ś ć  niemowlę 
tom dostarczanego pok„rmu stanowi o ich przy
szłym rozwoju. Pośród wszystkich mączek do 
karmienia dzieci p i e r w s z e  miejsce należy się 
mączce Kufeke. W połączeniu z m l e k i e m  
jest ona nadzwyczaj pożywną i można ją  dzie
ciom dawać nawet, gdy one mają dolegliwuści 
żołądkowe, gdyż ona właśnie przyczynia się do 
ich usunięcia. Dla swych niepospolitych zalet, 
jak  i z tego względu, że jest tanią, jest ona 
bardzo rozpowszechnioną i można jej dostać w 
każdej aptece za 45 ct.s 1 złr., lub 4 złr 70 
ct., albo w składzie głównym w Wiedniu VI, 2, 
Stampergasse, 44. 2487

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane zo
stały tak udoskonalone, że powinoiby rodz!ce, 
chociażby posiadali skrzynkę budowlaną, czem- 
prędzej zażądać nowego bogato ilustrowauego 
cennika skrzynek budowlanych, aby mogli 
poznać n ietjlko  bardzo ważną zm ianę, ale 
i nową grę towarzyską „Kotwicę". Potrzeba 
tylko do firmy F. Ad, Richter et Cie w Wie
dnia. I. Operngasss 16, napisać kartę kores
pondencyjną , § pysznie kolorowany cennik 
przesłanym zostanie natychmiast; b< zpłatnie i 
franku. Przy kupnie należy we własnym in
teresie skrzynkę budowłaną bez marki’ tabry 
cznej „Kotwicy" odrzucić jak  nieprawdziwą.

natura lna
'szczawa alkaliczna

„Flirt“ „Kraj"
Najlepsza tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W. Niemojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Kursa telegraficzne
g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  i  b e r l i ń s k i e j .

W l a d a ń ,  25 listopada 1899.

Ż y c i e  w  m ie ś c i e  powoduje niedokrewność 
i błędnicę. Najlepszemi środkami wzmacniają
cemu są w y t w o r y  J a n a  H o i f n  z e  s l o d n ,  
z a w i e r a j ą c e  ż e l a z o .  Zażądać prospektu od 
firmy Jana Hcffa, Wiedeń, I. 2073 4 10

S k ła d  fo r te p ia n ó w
W. BARABASZ i Sp.

K raków , R ynek , 30. 71

fientt aiutryacka papieiowa . . .
„ „ srebrna . . . .

renta austiyaeka złota . , .
4% .  „ koronowa . .
4 £  „ węgierska złota . . .
4% „ koronowa
Akeye Łan ku anstro-węgienkiego .

n kredytowe...............................
Londyn ..............................................
Marki  ....................................
SO-t* Markówa#  ..........................
SO-to F ra n k ó w k i....................
Włoskie banknoty . . . . . . .
D u k a ty .........................................
Węgierski! Losy Premiowe . . .
Losy tu re c k ie ........................ - •
Akeyo A n g leb a n k u ..........................

B U n ien b an k u .....................
■ B a o k re r e in ..........................
,  Laenderbanku . . .
,  Kolei Lwewske-Oaerniewieokiej
,  .  Paftdnlowej . . . .
a ,  H b e W U .....................
.  .  Neraeaui . . . .
.  .  Staatabaha . . . .
.  .  A lp ln e ...........................
.  Tureuoe ?abaone . . . .  

Buble.............................................
B e r l lm .  25 listopads. 1899.

JtoOLnety a u s try a o k ie ....................................
Krótki Wiedeń 
Banknoty rosyjski. .
Krótk* Warszawa. . . .  , 
41/, % Listy polskio . . .
Beato w łe e k a .....................
areye Kredytowe austryai-kle 
Buble U h l s u .....................

W ie s le A , 25 listopada 1899.
Spirytus gotowy . 
Oena nafty . - ■
Fozenba na wiosnę 
Żyto na wiosnę 
Owies n . wiosnę . 
Kukuradsa . . .

r Złr. et.

11 99 60
1 99 36
|  116 65

99 65
116 60

96 05
9C4
370' 20
130 10
69 08«/.
11 79
9 57 */,

44 96
5 69

160
j 8 —

148 50
309 ___
273
336
383

7 u 12
249 60

3060 —
3 8 87
277 60
132 --
12 60

169 10
169 10
2i6 40

98 25
93 feO

231 63
316 26

19 70
19 60
8 18
6 78
6 39
6

H a r lin tn  ł  B ro d ń

p o le c a  H a n d e l  h e r b a ty  I kmwy

Edmunda jitiedla
we Lwowie. 2316 4 15

M a  G w l a z d K ę !

Grand Bazar
w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1,

poleca:
Z abaw k i dziecięce,
Brónzy,
Przybory  do podróży,
Paraso le  i Laski,
K raw aty ,
Szczotki do w łosów  i sukien, 
Cygarniczki,
L u s t  r a ,
liy d ła , P e r tumy, W odę kolon., 
JB żu lerye francus., czeskie itd.

Geny o 50°/0 niższe niż gdzieindziej.
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniea

24b8 2 5 I B .  L i b a n .

WODĄ do UST
przez profesorów rad.ę Oppolzera, Kainz- 
bauera, Schnitzlera i w. innych od 50 lat

polecana, jest bezsprzecznie

A STATE RIT IV
t. i k. dentysty nadw.

Dr. J G. Popp’a w Wiedniu
w flaszkach po złr. 140, 1-—, 50 cent. 
Zadziwiające działanie przeciw wszelkim J  
wadom zębów, bolowi zębów, nieprzyje- g; 
innemu oddechowi, chwiejącym się zębom; .2. 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby do pó- g 
znego wieku, chroni przyrząd gryzenia =■ 

od próchnicy i t. d. 5"
Proszek do zębów ct., anaterynowa ^

pasta do zębów w szklan. puszbach 70 ct., 
w paczkach dd et., plomby do zębów i złr., 
pachnące mydło ziołowe przeciw nieczy
stościom skory SO ut. 214y 2 24

Dostać można w każdej aptece, drogue- 
ryi i perfumeryi.

lawdziwe tylko we Hasz- A  
kach, j ak o b o k , z niebieską M  
^tjkietą w języku francuskim t^ |
1 drukiem inoiej firniv

Od dawien dawna ze swej dobroci I zipichu znani prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego, poleca h a n d e l  68 95 0

W .  A D A M O W I C Z A

Herbata z Brodów ł

. n» r O{ anlcsu ro«jj-fclem.
1 funt „Fumlll]ae]u uaruzo d o b r e ] ................................. d r . 1.40
1 font „Melaage de MMku“ w opak., najlepizej . 3.50 
1 funt ,laęerlal“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruohiw“ z najlepszych herbat kwiatowych 1.30 
Znakomitej Kawy „Ceyltfl“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

H e r b a b n e g o
podfosforanowy

s yróp -żelazisty.
T en od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany Syróp piersiowy, usuwa flbgmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apety t, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole | 
fosforanu wapna pom agają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści.

C ena 1 fla szk i z łr . 1*25, pocztą 2 0  ct. więcej | 
za opakowanie.

P r o t  m y  ż ą d a ł  r a w s z e  w y r a ź n i e  „ H e r b a -  
b n e a o  s y r o p u  w a p i e n n o - i e l a z i s t e g o “ * Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu-1 
kłemi literami nazwisko „ H e r b a b n y " ,  a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urzędewnle protekiłowaaym znakiem oohronnym I 

takim, jaki się tu ebok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G ł ó w n e  m i e j s c e  w y s y łk o w e
i i i,  apteka „zu r Barm herzlgke lp*, Y ll/ l Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski ap t.; 
we LWOWIE Z. Rueker apt. pod „srebr. Orłem", P Mikolasz apt., J- Wewiórski apt. i i i .  
Biuiuunfeld apt., A. Sklepiński, J  Beiser, C. Krzyżanowski; w DiAŁY Dr. C. Eisenberg, 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEZANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. AIth ; w DOBNA WATRA F. Fritseh ; w DRO
HOBYCZU L. Dobrzyniecki, E. Safrin; w GRODKU J Heschelles; w G LRAHUMORA 
A. Harth; w HOBODENi !E S. Kajetrnowiez; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w JAŚLE R. Palch ; K1MP0LUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Uido.owicz, E Stenzel, K. Br. 
WTitosławski; w KOPI CZYŃGACH M. Reder; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Pa
wlikowski; w NIZANKOWICACH T. Kapisz' wski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Pankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Englander ; w RA
DÓW7CACH Rossigno, S , Decani; w SADOGÓRZE Rubinowiez; w SANOKU F. Giela; w SAM
BORZE I. AleLsiewicz, J. Lepiankiewiez; w ŚNIATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE L. Bi- 
sehoff, J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, H. Rubel; w ST0R0Z1NCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner, w TARNOPOLU H. Kahane M. Krzyżanowski, L. Fleiseh- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. Jastrzembski; w ŻÓŁKWI D idlec apt. 2280 2 14

D R U K A R N I A ,
J ó z e f a  R o m a n a  Ł a k o o i ń s k f e g o

w  K r a fto w iO , 
n . y r x ^ l t  g ł ó w n y  K T c . 2 3 ,  I .  p i ę t r o

0  ( n a p r i e e l w  o“  w a c h u )
podejmuje się

wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących —
, . ,  , . jaketo:
dzieła, broszury, czasopisma, afisze, karty i listy żałobne, listy, zawiadomienia, 

księgi handlowe, tabele, eyrkularze, bilety wizytowe i w. i.,
ręcząc za bardzo staiann6 i czyste wykonanie, 2209 6 10 

P °  c e n a c h ,  u a j u m i a r h o w a ń a z s r o b .

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

S I N G E R - ^ -

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd, jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
o r y g i n a l n y c h  M a s z y n  d o  s z y c i a .

K r a k ó w , nL F l o r y a ń s k a  34 .
Cennik za darmo i opłatnie. 2091 35 37

O O - G O

i C e s .  król. u p r z y w .

Fabryki Szklą taftowego i Lester 
K D P F E R  &  G L A S E R

1870 22 250 Tarnów - Dworzec*
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy S W ©  w y r o t > y »  które_ pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.
Ceny bardzo niskie.

G łó w n y  s k ł a d  we Lwowie, u l .  Szpitalna L .  4 .

   ___

k a u K a a l E E i i ,  r z e p a k o w ą ,  l e o o e r s k ą  i wszystkie inne gatunki poleca i  dostarcza d każdej
stacyi frachtem o p łaco n y m  (franco), sprzedając taniej n iż wszędzie, tm

f a b r y c z n y  s k ł a d  W Ł A D Y S Ł A W  B R A C H  w  T r  c i - u t r i e .

yn mofosci
F. A. Grigara

w  K r a k e w l e ,  R y n e k .  L .  4 4 ,
poleca na sezon zimowy: 

Rękawiczki damskie i męskie, Kaftaniki, 
Koszulki, Czapki, Kapelusze, Caschene, 

Chustki, Kołnierzyki, Mankiety.
M ydła, Woda kolońska, 

Perfumerye.
G łó w n y  s k ł a d  t u t e k  i o r y ś 1®4 ^  

b i b u ł e k  f r a n c u s k i e ® -  _
Kalosze amerykańskie i rosyjskie

damskie i męskie. 2477 2 e

M A J Ą T E K  Z IE M S K I
w pobliżu wielkiego m ias ta , tuż przy 
stacyi kolejowej, obszaru 700 morgów, 
w czem 200 m- lasu, 100 łąk i 400 roli 
w jeanvra kawatku, doskonałej gleby; 
mleczne gospodarstwo może dać wy
soki dochód, polowanie znakomite — 
jest do sprzedania. Pośrednictwo wy
łączone. — Bliższych wyjaśnień udzieli
Dr. Kasparek, Lwów, ul. Kościusrki 8.

2458 S 3

 vC2fiC2fiC2fl_______

Ludwik ffojian
w  K rak ow ie  przy ulicy 

Szewskiej 33,
poleca Szanownej Publiczności

NOWO URZĄDZONY

MAGAZYN OBUWIA
męskiego i damskiego

ręcząc za dobrany i staranny, 
jak również i trwały wyrób.

W  Ceny umiarkowane. " W
Na prowincyę wykonuje się 

według nadesłanego s t a r e g o  
bucika. 2328 7 10

02222450



Kraków, 26 Listopada 1899. N O W A  K E F O K M A . Nr. 271. Z

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 1351 22 0

inż. Kazimierz Ossowsk!
międzynarod. biuro patentow e

Berlin , W. Potsdamerstr*sse 3.

K A SY
i i i U Z U E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
2088 17 50

■j [. S o c z e k ,
TOKARZ i OPTYK many od r. 1870 w Krakowie, 

Plac Maryackl L. I „pod Murzynami“,
poleca Szanow. Publiczności swój SKŁAD zao
patrzony w w ielk i w ykol w łasnych  
wyroków toKarsklch i optycznych,
jakoto: Fajki, cybuchy z oursztynami, laski ró
żnego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
kurę „Ligiom11 do kręgli i inne przedmioty na
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró
żnym gatunku : dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary, ewikiery numerowe L konserwy w opra
wie złotej, srebrnej, niklowej, szyldkrctowej i sta 
lowej, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, karnetowe i le

karskie i t. d. 2082 8 12 
3 # "  Wszolkle reperacye I zamówienia w mojej 
praoowni wykonywam jak najspieszniej i naj
punktualniej, p o  H i n i a r k o w u n e j  c e n i e .

I I O l I K I l l .
Pierwsza pracownia mechniczna

W. S c h in d le r a
w Krakowie, ul. Fioryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
maszyn do szycia, 

zaklaoa dzwonki elektryczne
i wyrabia 1411 21 62

specyaine maszynę do wyrobów masarskich,
wugóle wszystkie roboty w zakres m echan ik i 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

D o g o d n o ś ć .

WW i m i n i l l  p e ^ r e d n i c t w o  w sprze- 
nlGUIIIU i kupnie majątków, do
mów, will i tp .; za ła tw ia  w szelk ie  z le 

cen ia  legalizaeyj, wynajmu itp .; dostanę za 
wszystkich cenników towarów wiedeńskich; roz
pow szechnia og łoszen ia  1 reklam y; 
In form acje dotyc-ząee wszelkiego rodzaju 
zaofiarowania i zapotrzebowania, a także handlu 
i przemysłu; w yszukuje posady handlowe, re- 
prezentaeye handlów., wspólników, kapitalistów ; 
dostarcza robotników fabrycznych. (Kores
ponduję po polsku) I .  B r i T . K H T  E3 H ,  

-L333NT, Lange Gasse Ni. 44. Na odpo
wiedź dołączyć 35 ct. w markach pocztowych.

2309 7 9

// n ik le  ~~
// wehigieniczne^^ B-m0-

Magazyn Uni ’ Poleca

1341 2s ■:*

L. czynności 731/39. 2486 2 2
Śtr. kop. 754.

K o n k n n .

W powiatowej Kasie dla chorych 
w  Podgórzu, w niyśl uchw ały za
rządu z dnia 12 listopada 1899 r., 
jest do obsadzenia posada boełi- 
haltera za wynagrodzeniem ro- 
cznem w kwocie 720 złr. w. a.

Mający chęć ubiegać się o tę 
posadę winni podania swe wnie
sione na ręce podpisanego zarządu 
zaopatrzyć:
1) w  m etrykę, stw ierdzającą, że 

petent nie przekroczył 40 lat 
ży c ia ;

2) w  świadectwo m oralności;
8) w  świadectwa kwalifikacyjne, 

któreby zalecały zdolność i bie
głość kandydata w  zawodzie 
buch hal te ry jnym , w  szczegól
ności zaś w Kp urządzaniu 
bilansów.

Posada na razie jest prowizo
ryczną.

Konkurs niniejszy upływ a dnia 
30 listopada. 1899 r.

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych. 
Podgórze, d. 15 listopada 1899 r.

P rzew odn iczący ; GrOnborg.

I  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE  
T O W A R Z . SK Ł A D U  D R Z E W A

Stow. zarejestr. z ogran. poręką 
w  K r a k o w i e  

zakupuje i sprzedaje w szelk iego  
rodzaju m ateryały rzn ięte.

Poleca P. T. Publiczności powyższy skład 
59 £ 13 i 8 D y r e k o y a .

ś w .  M i k o ł a j  a
poleca po niskich cenach i w wielkim wyborze

ZABAWKI,
L alk i i  Gry towarzyskie 

J A N  IŁTTHilNr,
dawniej BRUNO HAHN, 2463 3 0 

K raków , n lica  G rodzka Jfr. 2-

Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych

Siatek żarowych
J a n  B a j e r

poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości.

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ża
rowe te le fon iczn ie  Jfr. 321, lub w sk le 
p ie  przy n i. Grodzkiej Ńr. 10, dom  
własny w K rakow ie. 1944 10 10

Wodoclągrl 1
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy konoesyonowany Instalator

K a r o l  M a r k u s ,
K raków , Szpitalna 18.

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w w ielk im  

|^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ w j f n o r z e ^ 4 4 7 j3 9 J > l^ ^

Zakład art.-litograficzny
pod firmą 1532 1.1 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 1 1 , 

róg ul. Pańskiej,
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w zakrts 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

S a l o n  M ó d
IT KONZE, MÓW,

przyjmuje 2388 6 15

Kdpelusze damskie
do przerab ian ia  i przybrania  
wedł g naj now szych i n o d e l l

p u . r ^ « k l o L .

•trzymuje się przez ożycie K rem n iwarze- 
wego J . W iśniew skiego, który w prze 
ciąga kilka dni usuwa plagi, llozaje, wągry 
I wtzelkle wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W K rakow ie skład: J. Wiśueweki, Stra
żom 7 , droguerya; we Lwow ie: FriJriei 
i Beaooca, ulica Hetmańska Nr. 4; w Ko
cim i i Jan Michnik, droguerya. — 2 powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyi- n i, żądaj 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , mhgiotra farma- 
oyi“. S ło ik  60 eentów . 2133 120 i

L. 2423. 2486 2 3

Konkurs.
Magistrat bról- miasta 

Ż y w c a  rozpisuje niniejsze® kon
kurs na posadę kasyera miej
sk iego, połączoną z płacą 500 
złr. rocznie i obowiązkiem złożenia 
kaucyi równającej się wysokości 
tej płacy.

Ubiegający się o tę posadę, która 
na razie prowizorycznie nadaną bę
d z ie , w inni w swych podaniach 
wykazać, że posiadają kwalifikacye 
wym agane rozporządzeniem W y
działu krajowego z dnia 20 maja 
1898 roku L. 25422 ogłoszonem 
w dzienniku ustaw i rozp, kraj. 
Nr. 88 z r. 1898.

Podania należycie udokum ento
wane wnosić należy do d. 15 
grudnia 1899  r., do tutej
szego Magistratu.

Żywiec, d. 21 listopada 1899 r.
B u r n r s t r z : Sądecki.

ze znanej fa b r y k i  k o n c e r n ó w  w L  o b r r s-  
d o rfie . — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy

  86Vs °/0- — Odzn? zają się smakiem i prędkością
p rzy rząd zen ia . —  P ro s p e k ta  i p ró b k i za  żą d an ie  g ratis. i 235 25 52

Zamówienia przyjm uje:

B i u r o  S c h a p l r y ,  Lwów, ul. Syksluska 27.

Magazyn iowarow1 ’
W .  ^ I f i U K I E W I C K l

w Krakowie, ul. Fioryańska L. 17 (vis-a-vis hoieiu pod Różą)
p o le c a  n a  sezon  je s ie n n y  i z im ow y

Materyaly wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe,

C h u s tk i  w e łn is tn o  d o  o k r y c ia ,  C h u s te c z k i ,  S z a le  s z n e lo w e
i  włóczkowe, 2153 14 15

Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stoi., Ręczniki, Chusteczki, Bryle na materace, 
•  Kołdry, koce, Kapy i Serwety piielinowe, Portery, Firanki,

Dywany A Cłiorinllil.

U Zaprowadzenia = = = = = -----

rządzeń osuszających
z patonlowanomi przyrządami do osuszania powietrza

M  4  8  w f- rykach
najrozmaitszego rodzaju 

podejmuje się
»OBKi A“» bnft.TroekRnnguapparat-A.-G.

W i e d e ń ,  t r i l l . ,  T -a n g ę  G r a s s e  2 5 p .  2384 30 52

Sprzedaż drzewa.
Podpisana A dm inistracya dóbr sprzedaje w drodze roz

prawy ofertowej około 6 0 0 0  m ! krągłego drzewa 
budulcowego, klocowego i kopalnianego, jodłowego i św ierko
wego, z odstawą do stacyi kolei żelaznej w  Lachow icach, w  Żywcu 
i w Skawcach.

Keflektanci zechcą odnośne oferty, w raz z w adyum  w wysokości 
10u'o w artości drzewa, a to w  austryaekich papierach mających pu- 
pilarne ubezpieczenie, wnieść najpóźniej do d. 10 grudnia 
1899 r. do podpisanej A dm inistracyi dóbr, gdzie także w arunki 
sprzedaży przejrzeć, ewentualnie otrzym ać można.

Administracya dóbr Władysława lir. Branickiego.
Sucha, dnia 20 listopada 1899 r v 2470 3 3

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Scłim elaiera
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wehód przez sień), oraz 
Stradom Nr, 15.
2361 6 50

GORSETY 
nisze zdobyły so

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.
umiarkowane! Najnowsze specyalnuści.

W I E L K I  K R A C H !
Nowy Jork  I L ondyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryba 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnctwo do wykonania tego poleceni; i wy- 
syłam-każdemu tylko za (. z ł r .  6 0  ct. następujące przedmioty :

6 tardzo doLryeh noży stołow j cii o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 „ ły ż e k ,

12 „ łyżeczek  do kaw y,
1 r » „ choch lę,
! " * » ch och elk ę do m lek a ,
~  ” , , , ” » kn b k i na ja ja ,
6 angielskich spodeczków  Y ictoria.
2 efektowne lich tarze stołow e,
1 sitko  do herbaty,
1 bardzo piękne sitk o  do cukru,________

prz
Wszystkie wymieniona przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr. a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Ameryk .uohie patento
wane srebro jest metalem na .Tskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe s-ebro wyglą
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żaanem  lŁrątactWi©,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każd. skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 
wic sobie ten w spaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczni.
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można ty lk o  u t -my

A .  H I R S C H B E R G  s

Haupt-Aflentur der vereinigten amerik. patent-Silberwaarenfabriken
Wjen, II., Rembrandtstrasse 19/D, —  Telefon Nr, 14597,

Wysyłki na prowineyę za zaliczką lub po otrzymaniu należy wsci.
P roszek  do czyszczenia l o  ct.

Praw dziw e ty lk o  ze znakiem  Jak obok  (kruszec Wianinmy)
Wyciąg z listów uznania: 2114 8 0 * * ¥ * . ’

h m  a T ą P08yłke Otrzymałam i jestem z niej tak zadowolona, że posy- 
łam dalsze zamówienie. Kraków. 21 maja 1899. Ks. Amalia CzetwerłyMta. *

L nadesłanego towaru bardzo lestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. F. Maryi.

L przysłanej zaatawy jegtem baidzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galieya. Babio, kapitan.

Józefa Ekerowa
w K ra k o w ie , M ały R yn ek  Nr. 6,

udziela 2017 25 0
leŁcyJ tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnen mieszkaniu.

K urs trwa do m afa.
Łaskawe zgłoszejia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkomej.

Fabryka Krawatek
w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana 1

poleca wielki w ybór z i m o w y c h  
kraw atek własnego w yrobu 

za  Dezcen
2325 7 10

Pierwsza zachodnio-galicyjska
F A B R Y K A  k o r k ó w

do flaszek i beczek 1754 13 52

B E R N A R D A  M U L ST E IN A
w K rakow ie, n l. Stradom  1. 27,

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za d a r m o .

K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńskiego
w Stan isław ow ie

poleca:
D zieła Juliusza Słowac

kiego, w ydanie zupełne w 
6 tom ach , opracow ane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, opraw ne złr. 1-80.

D zieła Adama M ickiewi
cza, w ydanie jubileuszowe w  4 
tomach, opraw ne złr. 1 2 5 .

936 19 0

O ń f n o e l f i  wędzone po litewsku, przewy- 
r U l j J 4 b K I  borne, kilo 2 złr.
D f i O ^ ł o ł  z gęsich wątróbek, puszka funt. 
r t l O A l O l  złr. 1-50, z truflam i 2 złr.
R l l l i n n  dworski z zwierzyny i drobiu, od- DUIIUII znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7-50 

kilo; z samego drubiu i dzikiego ptactwa dla 
chorych po 10 złr. kilo. 2455 3 10

| / n p o  na konie z wełny owczej, duże, cie- 
l \U w t)  płe, po złr. 6'50 — poleca

Dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych

dostarcza w najdoskonalszem wykonaniu e l ek t r o  - t e c h n i c z n a  fabryka E. L .  H irsch  
w W iedniu, II., W intergasse 18. Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność na zużyciu siły i prądu, 2-letnie poręczenie. Kosztorysy za darmo. 2333 5 U

Od daw na ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię

śniom ciała ludzkiego.

Kwizily płyn
znak węża (płyn dla podróżników).

Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach.

Cena flaszki 1 złr., V* flaszki 6b ct. 128 15 o
Prawdziwego dostać m ożna w każdej aptece.

Skład g t :  Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem.

Bez konkurencyl!

Rotha wyciąg gulaszowy
(najnow szy w ynalazek)

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G U L A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić' 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, dpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa, 

restauraeyi, kawiarni i t. d.
C E N A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4G  oent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa l o  cnt.

S k ła d  g łó w n y :

F .  B E B L T A K
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. I.

Dostać można w kaiaym handlu korzennym i łakoci. 
N ajm niejsza przesy łk a  n a  próbę a  *#•. w. a.

op ła tn le  za za liczk ą . 2044 9 10

Budzik kieszonkowy.
Cena

zł.7\
Jest kon ieczn i m dla oficerów i żołnierzy, 

którzy chcą w sam raz zjawiać się w służbie.
Jest kon iecznym  dla urzędników kolejowych 

i innych, którzy mają ściśle oznaczone godziny 
biurowe.

Jest koniecznym  dla każdego, kto o oznaczo
nej godzinie chce wstaó, lub sobie o tern przy
pomnieć , gdyż budzik ten budzi niezawodnie 
i głośno o każdej minucie.

J est koniecznym  dla keżdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zegarka, który idzie 
dobrze z wszelką pewnością , bardzo dokładnie 
jest wykonany, a przytem także i mocny.

Do n a b y c i a  przez
TJ b r  e n  - I m p o r t - F i r m a

Dla zakładów put licznych przy odbiorze 
12 sztuk 5% opust.

2-letuie poręczenie.

W iedeń,
XX., p rateratrass©  16

Dom protokołow any, od r. 1867 
istniejący. 2162 4 6

K  A l t O E  P E R L E S ,  dom wysyłkowy

dla Herbaty i Kawy
w Wlodnlk, XVI.| Grundstelngasso Nr.

poleca:
1 kilo w y b o rn e j kaw y S a n t o s ,  su ro w e j z łr. 1 * 1 0 ,  p a lo n e j złr. 1 * 3 0

1 • B ■ • I*4 8
* i f w  ■ - 1 5 0  » - 1 , 7 3

1 .  • * P e r ł o w e j  „ ,  1 - 3 0 ,  ,  „ 1 * 5 3
1 ,  - ” ,  „ 1 * 6 0 ,  „ ,  1 - 9 0
1 ’ ■ 9 ( A b6ria » • 1 5 0. . , 1-73(°l>rzymie ziama)
Dwa dowolne gatun z wymienionyoh wyżej nadają się do mieszania i dają wyborną, bardzo 

. . .  mooną, aromatyczną kawę. 1687 8 10 >
1 kilo prawdziwej, za co się ręczy, s n l t a K s k i e j  k a w y  i g o w r j  złr. — - 3 3
1 . kaw y  słodow ej  ....................   3 0

n a jlep sze j h . e r b a t y  Ń o n r h o n g ...........................................* 1 - 3 5
» ,  M a n d a r l n ....................................... „ 1 - s O

. . » ,  S i n g s c h o w  C o s g o .................................. 2 * —-
ja k n a jle p sz e j ,  M  a n d a r l n  (sm ak  p o m a ra ń cz y ) „ 3 * 2 5

» ,  e e s a r t r k i e j  M e l a  u c h ę . . . „ 3*—
n B m o s k i e w s k i e j  m i e s z a n e j  r 4*—

- » , karaw anów , kw iatu  Peeco , 3*—
lit r  prawdzLwego starego rum u J am aik w ....................   2*50

Wysyłka na prowineyę z Wiednia za zaliczKą lub po otrzymani! należytoici. Opakowania nie liczy się

Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i  figowej.

V. » 
V. » 
V. .

V. . 
V. .

08451215
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I  N A JL E P S Z E  H Y G 'EN TC ZN E I

1 Towary Gumowe (
J  do celów sanitarnych J
% polecają 2-,94 82 0 f
I  R e l r n  i S p ó ł l t b Ł  }
4 w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. )
^  Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. |

Na długie wieczory.
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J .  C3 u m p l o w i c z o w e j  p r z y  
p i a e n  W  W . Ś w i ę ty c h  I.. 8  w K r a k o w i e ,  
świeżo z a o p a t r z  n t |  i p « w H K S * o n »  
została w n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie
mi- .-kie , francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nychpisa/.y . 1728 14 lb

Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P l a c  W W . Ś w i ę t y c h  Ł * 8*

Z A l i Z Ą P  P A S I E K I  
Antoniego kraińskiego

w Jezw zanac ii o&ot CzoriKowa
poleca wyl-omy m i ó d  p r a ś n y  l i p ^ o a y
w 5-kilowych blaszankach . po cenie Trr 3 20 
opłatnie. — Poleca również n i lJ td y  p i l n e ,  
odszcze<rólnione na wystawie lwowskiej, a to : 
Malioiak, dereń ak, porzei-zniak, borówezak, wi- 
śniak i orzyuiik,  w 5-kilowych blaszankach po 

(yenio złr. 310 opłatnie. 2K98 4 b

Ja Anna Csillag

?swe 185 centymetrów długie czarodziejskie l 
j włosy uzyskałam wskutek 14 - miesięcznego 
używania pomady przezemnie wynalezionej, ( 
a prz-z najsłynniejsze powagi uznanej za je < 
dyny środek przeciw wypadaniu włosów, do!

rzyspicsz-nia poro tu tychże i wzmocnienia | 
korzonków. — U mężczyzn przyspiesza ona j 

( pełny, silny zarost — Po krótkien używaniu j 
ma sie włt sy o n nmralnym kolorze i gęste, | 
i aż do baruzo późnego wieku jest się zabez- 

pfei-zonym od wcz-snego p siwie-iia ?
Cena słoika I zł-., 2 złr., 3 złr. 5 złr. I 

Wysyłka co lizień po otrzymaniu należytości 
i lub za zaliczką na cały świat wprot z fa- 
> bryki) i tam t r i  zwracać się z zamówieniami.
! A n n a  C a i l l a g  W l e ć l n ć

I . .  "<ell r  A. 24512 z;

Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka

H I I P I  I T  .o .  c .  i k .  n a d a .  
* H Ł I B K ,  W  d o s t a w c a .

Wiedeń - Dób] inę  
i  I., Końlmarkt Nr, 7.

PRa GA, ł ybernergas e 7. BUUAPESZT,Thonetnif.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw. nagrodami naznacz, na wazyst. wyiUmałi 
fi B ila p sz*  n f f r i n n i i n a  |  w a a T i  

place do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne 
Dowolnie długo można pałić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kaiŁfennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
Jednym piecem.

P i e o e  w a g o n o w e .
» Heima"

p i e c e  H e s t i a .
„ M r  

kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć,

' me rozbierając pieca.
Kominy nie wydają dymn. Żar trwa przez czas 

ninugraniczony. Nadają się do każdego paliwa, 
dotychczasowe osłony kominku mogą być użyte, 
i  kominek może ogrzewać bUka pokoi'niezależnie.

»*H«*tma" 
piece Meidlaujerowskie.

Ostrzegamy 
przeu naślado- 
waniami.zwra 
cając uwagę na 
znak ochronny.

MEIDINGER OFEN 
&  H .  h  E  I M ^

jak tu obok, o (Kuny na we wnętrzu j stronie 
drzwiczek pieca 1330 22 0

„ H a lin a * *  
k a l o r y f a r y  n i s z c z ą c e  d y m .

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i .gospodar- 

rt iniezych.
Prospekta I oepnlkl za darmo i opłatnie.

Za pó redn la tw m  h a i  księgami nabyć mo-
iila dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nomra> 

wym i piewwym.
Ażiełko to, odznaczone na,— la pienieżnn 

Pójgwiło się w 30 wydaniu.
, | 2 lBrył *ęa w kopercie za 60 eta w znacz- 
**«« listowych. 1930 48 52

Curt RBber, Braunsckweif

o n i p i r
wszelkiego rodzaju, do celów dom o
wych i publiczn., do gospodarstw a, 

buaowli i przemysłu.
S p ó ł k a  k o m a n d y t o w a  

d l a  w y r o b u  
p o m p  i  m a s z y n .

W. fśurycii*, Wiedeń,
a y  K a t u l o g l  z a  a z u rm o  i

A G I
najnowszej ulepszonej konstrukcji,

dziesiętne, setne , oraz 
pomostowe,

z drzewa , żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 

i innych rękodzinlniezych.
| I ., SchwarzenLeryerstrassc 6 .
[ I.. Wallfischgasse 14 . 1902 11 12 _

O j L ł a t l l l Ł .  | F

Magazyn i Pracownia sukien « M

Ludwika Szu fy
w Krakowie, ul. Szewsia L. 9 , 1. piętro,

Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności p o w i ę k s z y ł e m  
1 z a o p a t r z y ł e m  m<»J m a g a z y n  w  d o b o r o w e  m a t t - r y a ly  
a n g i e l s k i e  i  k r a j o w e .  Zaskarbi ł szy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu p r a e y  i  w ie d z y  s z t u k i  k r a w i e c k i e j ,  
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom naw et najwybred
niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem kouKureneyę p ierw szo
rzędnych fum  zagranicznych usunąć z kraju.

Z a m ó w i e n i a  w y K o n y w a m  p o d ł u g  ż u r n a l i  a n g i e l 
s k i c h  z n a j w i ę k s z ą  p u n k t u a l n o ś c i ą  i  g u s t o w n i e .

C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  240J 4 12

Ludw ik Szufa, krawiec, 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 9 , l. piętro.

Najwietszy Skład maszyn do szycia i haftu
Ś I N G  E R A

czółenkowych, pierścieniowych i \  ibratting Shutle, jakoteż i wszel
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka nattów maszynowych bezpłatnie [
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. _  

gołówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J o z e f a  I m  a n i c K i e ^ o
n a s t ę p c a  K .  P a w ł o w s k i ,  1499 43 53 

w Krakowie 1 9 “ tylko Rynek główny Nr. 2 1 .

IW a ra z y n  w  Ś w i ę ta  o t w a r t y .

.'Niebywała okazy a ,1
Fabryka Wyrobów Platerowanych i Ghiriskieoo Srebra

pod fu ma

Loria, Kowalkowscy i Dedrzeński
w Krakom  Ig , ul. G r M ik a  I. f 1,

w ysortow ała dużą ilość przedm iotów  z małymi niedoborami, 
a także w ycofanych z fabrykacyi i w ysprzedaje takowe

na Gwiazdkę*

od cen 
0  fabrycznych,

U w a g a .  Rzeczywiście rzadka okazya kupna pięknych i pra
ktycznych p o d a r u n k ó w  gw iazdkow ych, jako to :  
Maselnic, Cukiernic, Lichtarzy, Etażer, 
T a c ,  S e r w i s ó w  d o  dmiacUuY i t. p. z*Q4 2 6

Jako specyaluość naszą pole* adny m h r y t i a  s to  U  ■■ na białym, me-
ta lu  w y rąb  an e , p rze z  co są  trw a lsa e  o d  w szy stk ich  d o ty c h cz aso w y ch

Magazyn w świata otwarty.

Akcyjne Towarzystwo
dla wyrobów tkackich i sukienniczych

w Łańcucie
poleca wyroby wykonane z  czystej w ełny  o w c z e j ,  w szczególności:

^  H U Wv~ urn *  U o » I  P .  a f l  B  7  S u s  na ubrania dla Wielebnego 
NNNw ^  A H U I l . I v  Duchowieństwa świeckiego i 

zakonnego, uniformowe dla uczniów  szkół średnich, straży ogniowych, pohcyj 
miejskie* itp, Sukna zwane lodeny (pakłaki), kam garny i szewioty na ubrania 
i zarzdtki — grube sukna szaraczkow e i b rązow e, oraz z sierści wielbłądziej 

na bundy do podróży i kurtki myśliwsk.e.
f c T A A U 1 B H T  w rozniadych deseniach i gatunkach , z wełny owczej 

i sierści wielbłądziej na nakrycia, białe dla użytku szpi
tali, koce na konie i wózki.

Wyroby nabywać można w następujących składach komisowych:
we L w o w ie : na Nieustającej wystawie okazów przemysłu krajow ego, plac 

Halicki, oraz w Bazarze krajow ym  przy ulicy Trzeciego Maja ; 
w K r a k o w i e :  w Bazarze krajow ym  w Rynki-;
w l i o w y a  S ą c z a : w Chrześcijańskiej Spółce handlowej i w Bazarze

kre jo w y m  ;
W w Towarzystwie rolnem  okręgow em ;
w D ę b ic y ;  w Towarzystwie hand low ym ; 
w i tZ c H z o w ię :  u p. R oberta D on iha; 
w L i m b a :  w Towarzystwie z.alic/knw em ; 
w S t r y j a :  u p Juliusza B arańsk ego; 
w T a r n o p o l u :  w Bazarze krajow ym ;
w P r z e m y ś l u ^  w Bazarze krajow ym ;
w Ł a ń c u c i e :  w Towarzystv/ie produkcyjnem  i handlow em ; 
w G o r l i c a c h :  w krajowym W arstacie tkackim ; 
w K r o ś n i e :  w krajowem Tow arzystw ie tkackiem ^Prządka."

P ióbki sukien wysyłamy w  kolekcych częściowych, stosownie do jakiego 
celu m a służyć żądany towar. — Towarzystwo zakupuje wełnę owczą po ce
nach targow ych, ewentualnie na  żądanie wydaje w zamian gotośre wyroby

S488 2 3 Z a r z ą d .

Ochronna m arka :
K o t w i c a .

L in io ie n i.C a p s ic i com p.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; pc cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 ii. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ

ka domowego 
nalefy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką ,,Kotwio^“ z 
apteki Richteia i z przezor
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny, 

lpteka Richtera pod złotym 
lwem i  Pradze.

22b2 7 37

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalferyi
^ • j o d y n e z e j  i  p o d w ó j n e j ,  języka 
niem ieckiego, korespondencyf kupiec
kiej, rrchunkow ości bankowej (bilans), 
r ó w n i e !  p r z y g o t o w u j ę  w  n a j 
k r ó t s z y m  c z a s i e  d o  e g z a m i n u  
z r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j .

Osoba, która posiada z a n i e d b a n e  
i nieczytelne p ism o , a naw et osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach n au 
czyć p i ę k n e g o  i szybkiego pisma.

H enryk Wotlieb,
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udzielam lekeyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 16 0

Zawiadomienie.
i. Mam zaszczyt oznajmić Szano- 
ff wnej Publiczności, iż otworzyłem

1!
w Krakowie, ul. Szewska L. 1,

w  d o m n  Wgo F e n z a .
Polecam p r a w d z i w e  zegarki 

genewskie z fabryk pierw szorzę
dnych , jak również zegary wi
szące i budziki.

Również podejm uje się wszel
kich reperacyj i wykonywam je 
sumiennie i punktualnie. 2^,4 2 3 

Polecając się łaskawym wzglę
dom Szan. Publiczności, zostaję ^  
z głębokim szacunkiem jr

V K y g n i u a l  d a t a l e c k i ,  r
ft zegarmistrz przy ul. Szewskiej pud Nr. I.
^ ^M L&;^ B O SjOssQsa-0"-OTTO;i - J - #

Skład i Pracownia Futer 
oraz Konfekcji damskiej

Wiktora Bielewicza
w  B f a w / m  l ś ą ę £ i i ,  

u l .  o r a g i  n l l o ń s k a ,
poleca po najumiarkowań8zych cenach; Futra 
gotowv męskie miastowe i podróżne, marynarki 
kurtki do polowania o>az czapki — futra dan 
skie, rotundy, żakiety futrzane, czapki i parr.i 
tury w najnowszych fasonach, pelerynki, soi 

daki i żuawki w wielkim wyborze. 
Pokrywa futra męskie i damskie noweml wierz- 
chaml utrzymuje na składzie wszelkie gatunki 

skór krajowych, rosyjskich i am> ry kańskich. 
•OF Wszelkie reperaoye i przeiÓDki wykonywa 

najstaranniej i szyoso.
Utrzymująń speuyainit' obok własuego facho

wego wykształcenia ludzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem w stanie zadosyć uczynić wszel
kim wymogom P T. Publiczności. 2090 6 6 

Z głębokim szacunkiem 
W .' I t t o r  B i e l e w i c z ,

T a k ż e
I n a  s p ł a t y  c z ę ś c io m ra  ^

bez puówyŻ8zenla cen. 
j t  f c n s z t  Z r ó a ł » z a k u p n a  wszel

kich możliwych aaiunków dywanów, firanek, 
purtyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

bpeeyałny oddział dla prawdziwych per
skich i orydualnych dywanów i portyer — 
Wy sortowane dywany i portyery, tudzież 
wiak resztek Cuodników, po bajecznie ni- 
skiołi cenach. 1948 20 0

lluałrowwc cenniki gratis I franco. 
Wsieli la listy i za nytania adresować naie*>- 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0UVRE“ w* Lwowie, uł Sykstuska Nr. 6> 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr 33.

Przedostatni miesiąc.
Jfa wszystkie

c i ą g n i e ń .

lotem  (obi
na Jociiód poliklinicznego związku

kosztuje lu s  tylko

± k o r o n ę .

( R l i u i i a  w y g r a n a

1 0 0 . 0 0 0
koron wartości,

5  p o  S O .O P O  k o r o n  w a r t o ś c i .
Gotówką z odciągnięciem 20% .

Pierwsze ciągnienie
nieodwołalnie

dnia 4 stycznia 1900 r.
O d ro cze n ie  ciąg-nienia n ie d o p u szcza ln e .

L o s y  po k o r o n i e  p o l e c a j ^ :
J a d a  B i r n b a n m 1, kantor wymiany; K r a c i a  M b e n s c h i i f z ,  kantor 
A l b e r t  M e n d e l s b n r g ,  dom bankowy, A H e l z e r ,  dom bankuw y;

K a r o l  G o l t l i e l r ,  dom  bankowy. 2278 9 9

L o s y  na powyższą loteryę po 50 c t . , 6 losów tylko 
2 złr. 75 c t , 11 losów 5 złr. — poleca

K antor wymiany
B r a c i  l , i b e n s ć l i n (2

w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.
  • -----------

WYDAWNICTWO

Gazety Losowań i handlowej „ M C 1 Y “,
prenum erata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.

um era okazowe darm o i opłatnie. 2348 6 6

P O D Z I W
wywołuje powszechnie nasz niedościgniony, prawdziwy gy

szwajcarski z czarnej ctali zegarek
Remont Sav. (z kopertą odskakującą), z bardzo dobrem wnętrzem 
precyzyjnem, na sekundę uregulowań'., z 3 - letni^m poręozaniem. 
Zegarek te n , ktć-y wskutek wspaniałego ’rwa»,go wykonania , z 
brzegiem złoconym, prawdziwego złota double, korony i obłąka, 
nowego wzoru skazćwek, odznaczony został przez bardzo liczne 
uznania, który wygląda zawsze pięknie i okazale, a na znak pia- 
wdziwości ma cechę poręczenia, jest szczególnie jako zegarek D-zy 
zatrudnieniu niezDednym dla gospodarzy rolnych, dla wojskowych 
urzędników i t. d. Każdy, kto nawet jest w posiadaniu złotego ze
garka, niech go rzuc i w kąt, a nosi nasz czarny zegarek.

C e n a  i y l k o  z ł r .  ó  wraz z opłatą poczt, i cłem. Zegarek ten 
z literami z prawdziwego złota double (jak rysunek) złr. 7-60, dam
ski zegarek z czarnej stali, otwarty złr. 7.50.Dotego stosowny piękny 
łańcuszek męski lub d a m sk i ze złota double złr. 150 do 3'—. 

Wysyłka za zaliczką. — Niestosowne przyjmuje się napowrót. — Listy 10 et., karty 5 ct.

Commandit-Gesellschaft, Etablissemenf d’horlogerie, Bazylea, F. Genewa (S z w a jc a ry a ) .
Dostawcy najwyższej arystokracyi, "G fc  2454 2 5

©
!|0 0 | 2 “ S o i ™

AT N& czasie!
N a j t a ń s z e  i  n a j l e p s z e  o ś w i e t l e n i e .

Zupełnie bezpieczne. ^  Nowy gatunek gazu.

Ś w i a t ł o  g a z o w e
wszędzie do zaprowadzenia przez speeyalne aparaty  gazu

powietrznego
CC

do oświetlenia wszelkiemL sposobami opaianta i użytku fabrycznego.

Oświetlenie na próbę na dowód SeŻdOBkona,ośd
J n  F I T Z

© f a b r y k a  m a s z y n  I od l a w a r n f a  ż o f a z a .
@  we Lw «arier ul. Gródecka 4?.
0  Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  — Zastępcy poszukiwani. 1612 17 20

< & © © @ @ © ® 0 © © 0 © 0 |© © | l T o; ; 6  :  to ;
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PUM GWIAZDKOWA
m u  isi§iai m m u  lsisjł!] m i

1515151
m u  m  m i lOjlEUBI

Dobra materya na suknie, 120 ctiu. szerokości, m e t r  2 6  ct.

Piękne, dobre modne materye, i«; ]«,'%,;% ?«?«; ?i*S
H  y u n i A T t T T A  l 15 ctm- do 12° ctm- szerokości, m etr od złr. 1 -10  do złr. 2 * 2 5
i T i o a n e  i n  t i i / e r y  e ,  i 0d ztr. 2 - 4 0  d0 złr. 4 -2 0 .
Materye jedwabne I j e d w a b  b e n g a l i n o w y  m etr p o ...........................3 4  i 3 6  ct.

J a p o ń s k a  n o w o ś ć  r a y ć ,  za m e t r ..............................................................................................................4 7  ct.
F on la rd  im priinć , za m e t r ......................................................................................................................... 4 3  ct.
Brocat, czarny , za m e t r ...................................................................................................7 8 ,  9 8  ct. i wyżej.

Modne materye jedwabne &T& ̂ EBł %%%?£**££
Barchent z jedw abnem i deseniam i, za m e t r ....................................................................... 1 0 , 1 3  i 1 4  ct.

ZDUMIEWAJĄCE KUPNO OKOLICZNOŚCIOWE!
Flanela dająca się prać, za m etr 1 5  et.

Barchany i kotony flanelowe, ;a«mctl: «
(wspaniałe desenie).

Liftwq.nt.yna  nowe, piękne desenie, za m e t r .......................................................1 5 ,  1 6 ,  2 6  ct. i t. d.

y b o rn y  b ftty s t frdJlCUSkl^ wspaniałe w zory, za m etr 1 9 ,  2 2  i 2 6  ct.

ĆB^rdZO dObl'& pik£l 1 m pnniG  j  Piękne barwy i desenie, za m etr od 3 6  ct.

Zefir, dobra jak o ść , za m e t r ..............................................................................................................od 1 8  ct. wzwyż.

Vmle imprime, czysta w e łn a , piękne wzory, za m e t r  od 3 5  wzwyż.

• Bardzo wielki wybór! • Bardzo niskie ceny! • Bez konkurencyi! •
Bogato illustrowany katalog gwiazdkowy obejmuje nowość■ materyj na suknie w kartony ułożonych, wspaniałe drobiazgi, towary skórkow e, towary galanteryjne,

zabawki, przedmioty do ozdoby drzewka itd. itd., które wysyła się wiernie podług odbitek. '
W ysyłka towarów za zaliczką! — Wykonanie najrzetelniejsze! — W ^ m Przy zamawianiu próbek pożądanem jest podanie gatunku i ceny! — Próbki i  katalog

na żądanie za darmo i opłatnie! * B I
--------------=====-------------- (Prńtoek artykułów po 10 cło 14 ct. nie wysyła ale wcale). *    =---------

D O H
T O W A R O W Y LESSNER W IEDEŃ,

VI., Mariahilferstr. 81— 83.

ZAŁOZONY W  ROKU 1874. 2884 1 3

P U D E R  K S I Ą Ż Ę C Y  JA Y 1H IA T O W IC Z ,
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną , naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygieniiiznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 5U et , całe 1 złr., z ła
będzikiem 1 złi 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy d h  szatynek i brunętek, małe pudełko 

po 70 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędzikiem 1 złr. 60 et. 1270 12 0

L W Ó W : (sk le p y  w ła sn e ) u l. K o p e r n ik a  L . 3 . u l. H a lick a  L. 11 
K R A K Ó W : S u k ie n n ic e  L. 2 0 . C Z E R N IO W C E : R y n e k  L. 2 

P R Z E M Y Ś L : u l. F r a n c isz k a ń sk a  L . 2 4 .

Koniak i Malaga
l ecznicze ,

A rtykuły  
do pielęgnacyi chorycli

Artykuły chirurgiczne,
B A N D A Ż E ,. 1

W atę, Opatrunki itp ., 
Artykuły do pielęgnacyi 

^ koni, bydła i uprzęży,
Przybory toaletowe,

P e rfu m erv e . W o d y ,

»R O O V E R Y A
oraz F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  farb , lakierów, pokostón.,

artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

Władysława Bracha w Tarnowie
p o le c a  1 sp r z e d a je  ta n ie j  j a l t  w s z ę d z ie :

M

Wszystkie ziuła
jak  nejświeższe

X. Śebast. Kneippa,
K A D Z I D Ł A ,

pokojowe i kościelne,
wszystkie

„Wody mineralne
naturalne i sztuczne,

wszystkie

Farby
i pokostowe

umerye
Pasty i Proszki do płu.iaiiLa środki desinfekuy jne 
i czyszczenia ust i zębów, oraz 17521316

£ u f ) D K T  wszelkie inne środki w skład
# I  ap tec zn y  wchodzące.

do czyszczenia plam,
Benzyna, Amoniak 1 Cenniki i oferty na żądanie do dyyozycyi.

1 n h n m i  9 tł Wszelkie te artykuły, które do eelów budowlanych, impregnowań i desinfekcyjnyeh bywają używane,
- l b t © r  ,  A  P  " ® l J O n , |  sprowadzam li tylko w całych v.„ 'onaeh z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 

B e n z o l i n a  i t p .  |J w położeniu takowe i n n l i  j^ o d  L ł t ż d e j  k o n k u r e n c y i  oddawać, zwłaszcza, że tylko d o i> o

w e  w s z y s t k i c h  k o lo 
rach , w  n a jle p sz y m  p o 
k o ś c ie  , t a r t e , g o to w e  
d o  u ż y tk u  oraz sz y b k o  
sc h n ą c e  , d o  m a lo w a 
n ia  d rzw i, o k ien , śc ia n , 
su fitó w , p o d ło g , s c h o 
d ó w , d o m ó w , w e r a n d , 
s p r z ę tó w  o g r o d o w y c h  
i  g o s p o d a r c z y c h , w óz-j  

k ó w  itp .
Wszystkie gatunki

L A K I E R Ó W
krajowych i zagranicznych,) 

do wszystkich robót.

1  G E M E I T ,  G IP S .
Wapno hydrauliczne,

Oliwy do maszyn, 
Oliwę do palenia, 

Pasy do maszyu skórzane 
i gumowe,

G U R T Y
tto maszyn zwykłe 1 napuszczane,

'Rzemyki do szycia pasów,
ŚRUBY i NITY it  PASÓW,

W iaderka do ognia składane  
i  lakierow ane,

Węzę konopne zwykłe 
i gumowane,

W ę ż e  g u m o w e ,  
WĘŻE SPIRALNE.

Płyty gumowe,*
Płyty asbestowe,

SZNURY
t f l
LU

gu m ow e  
i asbestowe, W

Pakunki łojowe i federweis.. *

rowy i powszechnie znany dol>ry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie iądać.

KULE gumowe do wentylów, 

S z k ła  do k o tłó w ,  
Pierścienie gumowe, 

GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 
Baryszówki, 

Farby olejne 
do wszelkiego uiytku,

F A R B Y  na D A C H Y
olejne i terowe,

Carbolineum Avonariusa,
Środek 

przeciw grzybowi,
Ter drzewny i gazowy

Tektura na dachy, 
SMOLOWIEC

PĘDZLI';.

V % » T y t t T Y t

m

W
P

*

* \4
*
*
m

*
n r
41
4
4
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M l

Ł IN O Ł S in U
(OSOBLIWY HANDEL)

w  l t  o l o r  a o h  n a  w  e k r ó ś  p  r  Z e  °  U  o  cł *  ą, o  y  o  Łi , 
wyroby Krajowe l zagraniczne; 

najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni,  także jako chodniki, 
podkładki przed urny walnie i jako wielkie dywany.

F. C. C O LLM A N N s Nachfolgor A. R EIC H LE, WIEDEŃ,
X ., K o l o w r a t r l u i f  3 .  1&22 U  12

awa słodowa w o lia t
z k rólew sk iego  browaru w Steinbruch jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
W yrabia się ją  we własnej fabryce z tegosamego s ło d u , z którego 

warzą tak  słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
Polecano bardzo przez profesorów uniwersytetu Dr. B enediktB  
w W iedniu, i D ra K orduyiego i D ra K ltlego  w Buda- 
pe|zei( , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
p i w o  s t o ł o w B j g -o l i a t

zamawia się w generalnym składzie dla A ustry i: 2260 10 30
Antoni K orek , W iedeń, XVIII., Standgasse Nr. 13.

Arnold Willmann w Podgórzu
Bieliznę męską,
Krawaty modne,
B  ękaw iczk i,
W elonki,
Gorsety,
Kalosze prawdziwe rosyjskie, 
Parasole,

poleca po cenach najniższych :
Paski,
Perfumy,
M yd ła ,
Pończochy,
Skarpetki,
Wyroby ze skóry, 
Brzytwy, nożyczki,

W  Scyzoryki angielskie.
C u d n w n p  mi/rlłn lpP7m P70  Kh* K “ elPPa  * ekstraktu kurzego*■■■'’ j U I U  I C u Z l l l b Z u  ziela, niezawodny środek przeciw wyrzutom, po
pękaniu i szorstkości skóry, piegom , liszajom, pryszczom i t. d. Przez ciągłe użycie 
enroul skórę od spękania 1 uszlachetnia płeć- Cena 35 ct. 2399 2 6

Z podwójnym 
łańcuszkiem 

tylko

złr. 5’25.
Wszystkim fachowcom i k a ż d e m u ,  kto potrzebuje dobrego
zegarka, podaję do wiadomości, że objąłem wyłączną sprze

daż świeżo wynalezionych jubileuszowych

złocistych zegarków remontoar
z preeyzyjnem wnętrzem Reform, znakomicie ule- 

pszonem.
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku
tek ich ozdobnego i eleganckiego wykonania, nawet 
ZLawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotych. 
Cudnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech

letnie poręczenie na piśmie.
Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu

szkiem złocistym 
t y l k o  z ł r .  5  S 5 .

Do każdego zegarka skórzane puzderko za i .rmo. 
Nabywać można wyłącznie przez główny sułfd

A lf r e d  F is c h e r ,  Wisdeń, I., Adlergasse 10.
Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwroi pieniędzy. 2373 3 3

K. Zieliński OPTYK 
i MECHANIK

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 B , l i n i a  A - 1 3 ,

poleca swój obficie zaopatrzony s k ł a d  wszelkiego rodzaju 
^ w y ro b ó w  o p ty c z n y c h ,  jakoto: barometrów, ciepło-

M mierzy lekarskich i t. p . , baterye I aparaty elektryczne
lekarskie, telefony I dzwonki elektrynzne.

9  Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6'50 wraz z futerałem i paskiem. — Oknlary 
R niklowe od złr. 1 '25, penzner od złr. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
. oczy ludzkie. — G r a p h o p h o n y  oryginalne amerykańskie 45 z łr . , 85 złr. 

9  i luO z łr . , cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 25. 1428 40

F. EISENBERGER
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  porze zim owej: Jabłka tyrolskie 
(5 klg. złr. 1-501 j styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W  porze letn iej: 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Z i
m ową p o rą : Dziczyzna, jak o to : Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Baianty, Kuropatwy itp. W  sezonie kuracyjnym : Winogrona V6slauskie. 
Piwo i bok W butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2368 5 16

JT. r
t a i«  g o s c c o w i  oraz

reumatyzmowi
najskuteczniejszym, nąj**leŁaw®dniejszym  I zupełny  

skutek wywołującym  środkiem  jest

Zoltana maść
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi

Cena flaszki 1 złr.
w aptece

nadwornego dostaw cy B E L I  Z O L T A N ’a  
w Budapeszcie, V. i9so 9 9

Tysiące p ism  * podziękowaniem  i Świadectw dowo
dzą, że sa cudowna maść najstarsze i najuporezywsze  
dolegliwości gośćcowe 1 reumatyczne, nawet takie, na 

K tó re  i same kąpiele nie nie pomogły,

uleczyła w k ilu  dniach zupełnie i bezpowrotnie.

Po otrzym aniu 1  złr. 3 0  ct. przesyłka opłacona.

mi



Nr. 271. N O W A  H fi F O £  U A. Kraków 26 Listopada 1899

Ulica Ferdynanda Nr. 3 2  
vis-a-vi3 .,Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, nznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jam alka“ aż 0 .0  oryginalnych flaszek Kingston.

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
M eb le  b a m b u so w e  w ła sn e g o  w y r o b u . W y s y łk i  w y ż e j 10  z łr . w . ł . n a stęp u ją  o p ła tn ie . I llu s tr o w a n e  c e n n ik i za d a rm o  i  o p ła tn ie .

54 101 O

l a  Gw iazdkę! Pierwsza austr.-węyier. Fabryka farb J. E a I * I I I«lI I §ki 1 Spółka w Dębnikach przy Krakowie
* '■ "--'"ii'' Ł a e e t l s i  2  f a r b a m i  od najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajowym i popierać go. 2250 4 9poleca rozmaite

Z a ł o ż o u y  w  r .  1 8 0 6

HANDEL WIN
pod tiriną

J. Gniewski
w Krakcwie, ul, Giodzka, U ,

utrzym uje na składzie wina wę
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i in n e , oryginalny Co
gnac i araki francuskie, oraz 
wystała śliwowicę syimińską i 
sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości, p o  c e n a c h  

u m i a r k o w a n y c h .
S k ła d y  tran sitow e d la  p ro w in c y i przy  

ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 
i ul Stolarskiej, L. 5. 2478 l  8

C e n n i k i  l . e z p ł a t n i e .

7 ip m n ia lz ń w   ̂  ̂ ôr*L i u l l l l l l d K U W  cy ,A nd, rsenow* 
po cenie 1 złr. 20 ct. za 100 klg. loro 
starya kolei, m a do zbycia d w ó r  
P u t i a t y o z e ,  poczta S ą 

d o w a  W i s z n i  n .
2 .wy i 3

APTEKARZA SCHNEIDA

K A T A R O W E  P R O S Z K I !
przeciw

KASZLOWI
i do tego przynal, żne

z i ó ł k a
z apteki św. Jerzego,

W i e d e ń , V / 3 ,  W i m m e r g a ^ e  3 3 ,
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są doświadczonym i za dobry uznanym środ
kiem przeciw d o le K liw o & e io iu  k a m -  
r c i r y m ,  a ł a b o 4 c l « m  o r g a n 6 w  o d -  
a n  n u w y c k ,  u s u w a j ą  f l e g m ę ,  u  
A m ie r z a j ą  k a a z e l ,  łagodzą chrypkę i 
u w u w a ją  d r a p a n i e  w  g a r d l e .  — 
Proszki 50 ct . , a należące do tego ziółka 
50 et., pocztą o 20 et więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 

najmniej 2 paczki.
81. G e o r g f c - A p o t b e k e ,  Wiedeń, V/2, 

Wimmergasse Nr 32.
O g ło sz e n ie  to  n a le ż y  w y c ią ć  

i  z a c h o w a ć .  24*5 1 12
W  K r a k o w i e ,  w aptece E .  H e l e r a ,

przy ulicy Grodzkiej.

Firma Istniejąca od r. 1868.

St. Czarnuchowski,
KRAWIEC HĘ*KI, 

w Krakowie, ul. F ioryańska I. 33 ,
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
m ó j. który u l< ńcz ,ł krawiecką szkołę 
kroju w Wi t dmu i był za g ran ic ą  —  
wykonuje ubrania podług najświeższym 
żnrnali i ie  otrzymał świeży transport 
sukna, kortow i kamgarnów na sezon 

obecny.
Posiada również na składzie g o t o w e  

u " b l o r y  snetjo wyrobu po eeunełi 
UM|pr«>Mlępuiejtłzi cb. 2* 43 5 12

Folt-cIjąS się ła kawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem

St. Czarnuchowski i Syn w Krakowie.

W  B t n n  l e ł a w o w l e

HOTEL IMPERIAL
PIEKW SZ"kZK.» vY 

przy al. Kazimierzowskiej,
(vis-a-vis Kasy 0 <izozędnosul),

polec- się Szanownei P. T Publiczności 
Pokoje od 90 et. wyżej. 2 2 'd 12 48 

Z poważaniem 8 . Falk.

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
p o leca  swój dobrze zaopatrzony 
H k la d  z e g a r k ó w  kieszonko
wych Rausehenbacha w S/,»thu- 
zie, Mernioda, Longina w Gene
wie, oraz z wieli} innych pierw
szorzędnych fabryk szwajcarskich 
zeirarów pendułowyeh. ściennych 
i stołowy- h ; b n d z l k ó w ,  gra
jących rozmaite mtlodye, z fabryk 
fi ancuskieh i amerykańskich z - 
letnieui p ręczeniem . d e u l z k i  
mę kie i damskie, oraz w.elki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupu,„ «ta,re złoto, siebro, ze
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian Wszelkie naprawy usku
tecznia z i-rocznem poręc zeniem.

Ceny najprzystępniejsze. — ścisłe dotrzymanio 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Bok założenia 1883. 

2075 16 0

PERFUMY 
i MYDŁA

w eleganckich i bogato 
wyposażonych k a s e t 
k a c h ,  po rozmaitych 

cenach

M Y D Ł A  
i Perfumy

francuskie, angielskie, 
niemieckie i krajowe*!

Wszelkie przybory 
toaletowe.

" " :  JI';! fa drzewko! R E I i SPÓŁKA, KRAKÓW
Defc oracy© I oidoby na drzewko * „Lam etty  

szkła, ip latyuy . w atj, papieru itp.
“  Farby artystyczne, Pizyrządy i Kasetki kompletne uo mai owiń akwarelowych 

i olejnych na terakocio, porcelanie, aksamicie, drzewie 1 do napryskiwania.

S z ł c l a n n t s  perły, dzwonki, trąPlŁi, 
Kule, sopi^ lodowe.

Wszelkie przybory do robót pUeczkowych w kasetkach, od 
najzwyklejszych do najpiękniejszych.

Aniołki, Lampiony, Szopk l ę  O L D J 0 I 1 K . 1 »  Wzorki do malowania, wypalania i do robót pileczk.

Pozłótkę złotą i srebrną, Dyamentynę i Śnieg błyszczący 1 p,r

Girlandy złote, srebrne i kolorowe, Liehtarzyki.
Przyrządy do zaświecania i gaszenia, Świeczki gładkie i karbowane. •  •  •  •  ; e E ; i

K o t w i o z n e  s k r z y n t i  t o u d o w l a n e  1  z a b a w k i  c ł o  s k ł a d a n i a  
( ł a m i g ł ó w k i )  z  f a o r y k i  A .  Q R . l o b . t e r a  i  S p ó ł k i .  2198 1 5

„Exsiccator“
w-. T -»  -m -A--#-

znacznie l e p s z y  p o i  każdym względem, niż w s z e l k i e  I n n e  ś r o d k i  o c h r o n n e .  1000 do
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

K antor: W l © d . e ń ,  X X I . ,  P a r l Ł g ’-^  « 3 S ©  I O  (dom w łasny).
d ©  I r L l  t t © r  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .  1738 22 36

3S T le  m a  J u ż  g r z y h a  d r z e w n e g o ,  a , r k l  - w J i g o o l  m u r ó w . “9 1

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V2 -funt. paczkach (z przepisami kucharsklemi).

 --------------------

Z a p n a  G o s p o s i u !

Weź u swego kupca paczkę „Quiiker Oats’1 (amerykan, 
łuszczonego owsa) i przyrządź taką potraw ę: „Do 1/ t  litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker O atsu i niech 
się to gotuje z 1 0 — 15 minut, aż potraw a zgęstnieje (podczas 
gotowania m ieszać), i podaj tę potraw ę na stół z zimnem 
m lekiem , posypawszy także odrobiną cu k ru .“ — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dz iec i, sta łe  spożyw anie na 
śniadanie lub na wieczerzę — te j , jak i w szystkich innych 
potraw  z „Quiiker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 2338 3 22

iliiihlilirii iiliriliililihlllWillill̂lliillllllilHI IMhtt’1n  11 A 1/ C D
u m i m iIŁ liiiiint.il.iijjJii-iil.lllllll..'uiuiif.it|luj irulllliii.Mhiill Jiulilllllimullll,
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Kalosze rosyjskie
w  w ie lk im  w y b o rze  

po p rzy stęp n y ch  cenach
polecają 2 856 1 0 20

Br. Bilewscy
w Krakowie, obok kościoła N. P. M.

ZMIANA LOB ALU
B e z s p r z e c z n i e

największy zapas po najtańszych 
cenach

O M a wszelK. rodzaju
własnego wyrobu  

od zw ykłego  do sa lon ow ego
m a na składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem 9. Dobrzańskiego

przy u L  S ł a w k o w s k i e j  1 ®
W KRAKOWIE. 2241 9 0 

1 9 *  Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie

Za wysoką s t a ł ą  p l ą c ą  i prow i- 
zyą przyjmuje Towarzystwo U bezpie
czeń życiowych , zdolne , inteligentne 
osoby, celem pozyskania członków do 
asekuracyi życiowej.

Reflektanci otrzymają dokładną in- 
strukeyę i uprasza się tychże nadsyłać 
swe oferty, zawierające cały życiorys 
z podaniem  wieku i odpisam i św ia
dectw pod adresem : „ S t a ł a  p l » c a “  
poste restante L w ó w . 2*69 2 2

Ricn tera

Kotwiczne skrzynki (Mowlaiie l
są u la doleci najmilsza i najlepszą zabawką,
jaką im wogóle podarować można.

Richtera kotwiczne Bkrzynki budowlane można 
każdego czasu powiększać systematycznie przez 
s k r z y n k i  d o p e ł n i a j ą c e ,  przez co zyskują 
one podwójnie na wartości. — Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane są do nabycia po cenie C-75, i I/,, 
3 , .i*/,, 41/ , , 6—10 koron i wyżej w e  w s z y s t 
k i c h  l e p s z y c h  s k ł a d a c h  z  z a b i iw k a *  
n i  ; należy jednakże uw.żaó na markę „kotwicę1* 
i nie przyjmować t i  inyoh skrzynek budowlanych 
b e z  . , k o tw ic y * * , k t ó r e .  J a k o  n a ś l a d o 
w n ic t w o ,  s ą  n i e p r a w d z i w e .

N o w o ś ć  J Richtera gry w cierpliwość : Sfinks, 
Djabełek, Uśmierzyeiel, Piorunochron i t. d., cena 
70 groszy. Prawdziwe tylko z „kotwicą11 :

Kto dzieci obdarować pragnie, niech od podpi
sanej firmy zażąda ezemprędzej nowego bogato ilu
strowanego cennika, który przesyła ię bezpłatnie 
i franko. 2479 i 6
F. A d  t o i c h t e r  &  C ie . ,  pierwsza austr.-węg. 

o. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych.
Kantor I skład: I Operngasse 16 Wi edeń,  fabryka: X III/, (Hietzmg).

Rudolf8tadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Nowy Jork, 215 Pearl-Street.

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . 2471 1 36

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów. j

Środek 
Eflfcktor

do farbowania włosów
E. Linka

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór der n a  koni©, tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUYRE we Lwowie, 
ul. Sykstuska 6 i w W iedniu, I X ,  
H aliugassd 3 3 .— Ulgi w spłatach wedle 
umowy Cenniki gratis i franco. 1967 15 0

Kamienica piętrowa
w mieście obwc.dowem, przy rynku, 
tlo sprzedania. — Zgłoszenia pod 
D .  I r .  1 0 8  B . z e ż a n y .  2442 3 3

Najtańsze źródło!
W  O b u w i e  d a m s k i e  i  m ę s k i e ,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
w yborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, rog ul. Gertrudy i Z ie ln e j.
2036 17 36

lu O I
Pierwsza toaj, parowa fabryka

C zek o la d y  i C ukrów  
d esero w y ch

Henryka Tretera
w e  L w o w i e

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jako t o :

Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 

U hyarauliczną.
■  Zamówienia wyByła Bię odwrotną pocztą
■  za pobraniem. 2379 8 25 
1  K ak ao  królew sk . w K rak ow ie
I  do nabycia w handlu W. H .  F r l t s c h a .

*1
i

pocztą M 
8 25 ■
ow ie I  
ucha, j

" ^ ^ ^ ■ T T ^ o h e o  krzywdzących 
napaści ze strony 

fabrykantów obcych, w rogich na
szemu przem ysłow i, a zwłaszcza 
f a b r y k a n t a  n ie m ie c k ie g o  
w  ł* rad ize , poleca gię szczegól
nej pamięci i opiece J5. T. Publi
czności nasze j ,  jak  również Szan 
Kupcom i całem u ich Personalow i

Antoni Rozmanit,
Kraków,

Fabryka parowa Cykoryi, S n  o jato w 
kawy I Kawy figowej,

nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni

ctwa w Wiedniu. 2210 6 o
(Fabryka założona w r. I8b4).

J-H O F F  Wyciąg Słodowy
znany jako praktyczny od r. 18 47.

Płynny wygjgg słodowy,
środek wzm»cnl«ją°y d!a mających dolegliwości pler- 

siowe, iotądkowe i dla słabych.

ziszczony wyciąg słodowy
przeciw dolegliwościom organów oddechowych, szcze

gólnie ulubiony dla dzieci.

Czekolada słodowa
zaprawiana, podniecająca I wzmacniająca.

Cukierki słodowe
w zaflegmlenlu , chrypce I kaszlu, najlepszy środek 

ulgę przynoszący.
Dostać moinr w aptekach, dr< gueryach i w handlach 

towarów kolonialnych, jakuteź wprost u 22J3 2 6

JA N A  H O P F  A
w W iedniu, I ., Brftuner^trasse S r -

litra

przez lekarzy zo»t«ł uznany za n'e«7kodliwy i pompony, gdyż me zawiera .adnyoh 
szkodliwych, metalicznych składników, jak ołów, miedź itd ., jest dla zdrowa i skóry 
nieszkodliwy, za co s>ę ręczy farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, 
szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2-—, karton na próbę złr. 1*—.

âroowan‘a ciemnych włosów na złocisty kolor,

E T j l I  jedyny niezawodnie działający środek przeciw szorstkości i cze rw o -
nośei rąk. Flakon 60 centów 

Przy przesyłce 20 cent. za opakowanie. 2497 X 5

E l .  fryzyer-kosm etyk i specyalista do farbow ania włosów,
Wiedeń, l> Habsburgergasse Nr. 9. __________

A. Skórczewski i Polakiewicz
w Krakowie, ul. Floryańska 13.Magazyn nowo&ci toRrze zaopatrzony

PO LEG A

K r a w a t y  w sze lk ie g o  rodzaja,
R ę k a w i c z k i  p r a g s k i c ,  d a m sk ie  i m ęsk ie , 
J S i e l i z n ę  m ę s k ą 9 b ia łą  i k o lorow ą , 
J H e l i z n ę  D r *  P r o f .  J a e p ^ e r a ,
P a ^ k i  d a i a s k i e 5 m ęsk ie  i d z iec ięce ,
K u f r y ,  T o r b y  i P r z y b o r y  do pod róży .

Wielki skład
K A Ł ® ^ 2 1  r o i i y j ^ k i c b  tirm y : „ R u ssia n -  
A m e r ic a n  In d ia  R u b b er  C om p agn ie  S t. P e te r s b u r g /

Komisowy skład
H u d k ó w  i B u t ó w  s u k i e n n y c h ,

d a m sk ich  i m ęsk ich . 2 1 8 1 5 25

Ceny sta łe , m ożliw ie nlsltl©,
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braot Fijałkowskich w Bielsko. Bządca drukarni A Szyjewsk.

11022535


